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Drodzy Czytelnicy,

Przed Wami siódmy numer Pathfindera. Nie trzeba być prorokiem, żeby domyślić się, 
co będzie tematem tego wydania - prasa i telewizja nawet w Polsce mówiły o tym bardzo 
często. Jeśli mimo to nie udało Wam się tego przewidzieć (i jakimś cudem pominęliście 
okładkę ;)), to wiedzcie, że bieżący numer Pathfindera związany jest z największym od 
kilku lat trekowym wydarzeniem - premierą filmu Star Trek J. J. Abramsa.

Star Trek XI wzbudził wiele emocji i kontrowersji wśród fanów. Jedni pokochali nową 
wizję reżysera i scenarzystów, inni ją znienawidzili. Ale mimo surowych ocen części 
zatwardziałych trekkerów film okazał się największym sukcesem kasowym w historii tego 
uniwersum. Jak nowy Trek jest oceniany w naszym e-zinie? Dowiedzcie się sami. Czeka 
Was spora recenzja filmu oraz porównanie go z oryginalną serią z lat 60-tych, która była 
początkiem gwiezdnej wędrówki. Przeczytacie też o fenomenie Star Treka i jego wpływie 
na nasz świat, ludzi oraz na technologię, której używamy.

Dalej w numerze nie tylko trekowo - miłośnicy statków kosmicznych oprócz jednostki 
klasy Vor'cha znajdą dane okrętu z uniwersum Honor Harrington. Poznacie też prawdę na 
temat uzbrojenia używanego w filmach fantastycznych - okazuje się, że rzeczywista broń 

kosmiczna nie będzie wyglądać tak efektownie jak na filmach. 
A czy będzie tak samo efektywna? O tym dowiecie się z artykułu 
„Broń dla okrętów kosmicznych”. Następnie znajdziecie się 
jeszcze bliżej naszej rzeczywistości, zapoznając się z pierwszą 
częścią przeglądu konstrukcji rakietowych. Potem wracamy do 
świata sci-fi - zaprezentujemy Wam recenzję zeszłorocznego 
hitu The Dark Knight, drugą część analizy muzyki z serialu 
Battlestar Galactica i artykuł na temat tego, co w filmach dzieje 
się z naszym DNA. Nie mogło oczywiście zabraknąć kolejnej 
lekcji języka klingońskiego - tym razem wotmey, czyli 
czasowniki. Na koniec polecamy dwie książki w naszej Czytelni 
i kącik CCG - tym razem bardziej obszerny i zawierający replikę 
do poprzedniego numeru.

Wraz z resztą redakcji życzę ciekawej lektury.

Piotr Matusz

Redaktor Naczelny, skład

Korekta
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Star Trek - nowa era
Temat numeru

dla restartu serii. Ale poza nazwiskami Nowy początek. 8 maja 2009 roku 
załogi – symbolami – i okrętem U.S.S. Star Trek dostał szansę na powrót. Udało 
Enterprise nie pozostawił nic z pier-się, a jest to powrót w wielkim stylu, 
wowzoru. Osadzenie filmu w świecie z wielkim budżetem i wielkim marke-
alternatywnym otwiera praktycznie każdą tingiem, jakiego do tej pory załoga U.S.S. 
furtkę i pozostawia maksimum wolności Enterprise nie widziała. Zatem czego 
twórczej dla scenarzystów. Odmłodzenie mogliśmy się spodziewać, zajmując 
załogi i pokazanie ich pierwszej wspólnej miejsce w kinie? 
przygody rodziło sceptycyzm i pytania: 
czy to się uda? Jednak przy obecnej Przede wszystkim zapowiedzi 
modzie na remake'i, prequele i rebooty twórców były jasne – nie spodziewajcie 
można było spodziewać się sukcesu. się Star Treka, jakiego znaliście do tej 

pory, to nie jest ST waszych rodziców. 
Każdy, kto śledził temat i akcję pro-Dynamiczny film akcji z duchem 

mującą film w naszym kraju na niespo-przygody, to coś, czego ST nigdy 
tykaną dotąd skalę (choć w porównaniu przedtem nie znał. J.J. Abrams wiele razy 
z innymi hitami wchodzącymi do kin ten podkreślał, że nie tworzy filmu dla fanów 
temat potraktowano po macoszemu), serii, ale dla fanów filmów. Nazywany 
wiedział, że Abrams, a także scenarzyści złotym dzieckiem Hollywood, Abrams 
Alex Kurtzman i Bob Orci zafundują nam jest ojcem sukcesu wszystkiego, za co się 
szaloną jazdę bez trzymanki. Można było zabierze. Twórca i reżyser takich hitów 
jedynie zapytać, jak szybko zechcemy jak LOST czy Mission Impossible III 
złapać się kierownicy. Okazuje się, że z obawami zabierał się za odbudowanie 
niezbyt szybko.jednej z najbardziej rozpoznawalnej (i jak 

do tej pory sądzono – martwej) marki 
W USA w premierowy weekend Star w świecie sci-fi. Miał swoją wizję i zreali-

Trek zarobił ponad 75 mln dolarów, co jest zował ją. Widząc zmęczenie dotychcza-
największym jak do tej pory sukcesem sową poetyką seriali i filmów spod znaku 
wśród produkcji kinowych spod znaku Star Trek, sięgnął on do dziedzictwa, od 
ST. Można być pewnym, że film, w który którego wszystko się zaczęło. The 
zainwestowano 150 mln dolarów, zwróci Original Series, czyli pierwszy z tre-
się bez najmniejszych problemów. Dla kowych seriali stanowił doskonałą bazę 

Nowa “stara” załoga
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psze cechy charakteru doktora. Zdecy-porządku dodam, że ostatni film - Star 
dowanie górna półka. Zaskakuje też spory Trek: Nemesis okazał się klapą finansową 
udział w fabule Uhury. Sądzę, że niejeden (nieco ponad 18 mln dolarów w pierwszy 
fan spodziewał się Uhury jako ozdobnika, weekend). Sam ten fakt wróży nowemu 
co niestety miało miejsce w serialu filmowi sukces kasowy. 
– fabularnie nie miała żadnego znaczenia. 
Tutaj nie dość, że zyskała wyrazisty Co zatem przyszło nam zobaczyć na 
charakter i urodę Zoe Saldany, to jeszcze wielkim ekranie? Główną osią fabuły 
możemy śledzić wątek miłosny, dość nie-pozostają relacje między Kirkiem 
spodziewany między Uhurą a Spockiem. a Spockiem i to na ten aspekt położono 
Brawo za pomysł, o który chyba mało kto główny nacisk w filmie. Obserwujemy, 
by się pokusił. Simon Pegg w roli jak dwa zupełnie różne charaktery 
Scotty’ego też dobrze sobie radzi, choć docierają się, by ostatecznie stać się 
jako postać został zepchnięty na dalszy wielkimi przyjaciółmi. Zgrany schemat 
plan. To samo można powiedzieć do szpiku kości? Z pewnością, ale za 
o Chekovie, którego obecność sprowa-sprawą udanych kreacji aktorskich Chrisa 
dziła się do skutecznego rozbawiania Pine’a i Zachary’ego Quinto zachodzące 
widzów. Głównie dzięki świetnemu, między postaciami relacje są wiarygodne. 
nieco przerysowanemu akcentowi, który W tym duecie zdecydowanie wyróżnia się 
Anton Yelchin wcielający się w postać, świetny Pine, który Kirka zinterpretował 
zabawnie imitował. Niestety jeszcze naprawdę na tyle dobrze, że śmiało można 
mniej można powiedzieć o Sulu, chyba zrezygnować z porównania z Shatnerem. 
jedynie tyle, że w filmie go pokazano. Obaj zagrali Kirka na swój różny sposób, 
Tutaj John Cho, poza sceną walki na a jednak wiemy, że ten młody, zbun-
platformie wiertniczej, nie miał żadnej towany i zagubiony chłopak, który nie 
szansy na wykazanie się swoimi bardzo wie, w którą stronę iść, to też 
umiejętnościami. Nie można zapomnieć James T. Kirk. Zadziorny, pakujący się w 

kłopoty, a przy tym szalenie uroczy. Pine 
wybronił się z tego bardzo dobrze. Nieco 
rozczarowuje Quinto. Zasadniczo nie 
można nic zarzucić Spockowi w jego 
wykonaniu. Kilka razy ciekawie ukazuje 
swoją dualną mentalność i wewnętrzną 
walkę ze sobą. Ale jednak po tak 
charakterystycznej postaci można by 
oczekiwać czegoś więcej. Nie jest źle, ale 
pozostaje jakiś niedosyt. Doskonale 
prezentuje się Karl Urban jako doktor 
McCoy. Perfekcyjnie wykorzystał najle-

USS Kelvin w starciu z Naradą

Narada wyłania się z czarnej dziury
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oczywiście o Leonardzie Nimoyu, który zaciągnięty „ręczny”, to potem doskonale 
jest klasą samą w sobie. Choć czas go nie radził sobie za sterem, jak gdyby latał tym 
oszczędził, to jednak widać, że jest okrętem szmat czasu. Zastanawia też brak 
w doskonałej formie. obrony Wolkana. Owszem, flota 

zmierzała w kierunku planety (i została 
rozgromiona przez Naradę, okręt Nero), Świe tn ie  wypad ł  t eż  Bruce  
ale nie chce się wierzyć, że ta jedna Greenwood w roli kapitana Pike’a. Zagrał 
z najważniejszych planet Federacji nie bardzo przekonywająco. Pike w wy-
posiada swojej stałej obrony. Może też konaniu Greenwooda może bez wątpienia 
rozczarować ostatnie kilkanaście minut być autorytetem dla wielu. Zdecydowanie 
filmu. Po seansie pozostaje wrażenie, rozczarowuje czarny charakter Nero 
jakby nie do końca było to przemyślane. w wykonaniu Erica Bany. O ile w pier-
Ale są to rzeczy, które w gruncie nie wszej części filmu, gdy praktycznie nic 
wpływają na ogólny odbiór filmu przez o nim nie wiemy, wydaje się intrygujący, 
przeciętnego widza (przeciętnego nie o tyle potem już mamy wrażenie, że mamy 
oznacza niewymagającego). do czynienia z rozgoryczonym facetem. 

Trudno też przy tym pominąć motywację 
Nero. Nie bardzo wiadomo, dlaczego robi 
to, co robi, argumentacja jest dosyć słaba 
i nieprzekonująca. Tak silna żądza zemsty 
powinna być napędzana jeszcze większą 
motywacją. Niestety nie bardzo rozu-
miem, jak zniszczenie planet Federacji ma 
zapobiec powstaniu supernowej, która 
pochłonie Romulusa. Nie bardzo też 
rozumiem, na kim właściwie chce się 
Nero zemścić: na Spocku, Kirku, 
Federacji czy Wolkanach? Tragedia 
społeczna wywołuje chęć osobistej 
zemsty. Panuje tutaj dosyć pokrętny 
i niejasny tok rozumowania scenarzystów. Pod względem wizualnym nie można 

filmowi nic zarzucić. Efekty specjalne są 
Bardzo pozytywne wrażenie pozo- widowiskowe i wykorzystane na skalę 

stawia po sobie załoga Kelvina. dotąd w Star Treku niespotykaną. 
W moim odczuciu nie przytłaczają i nie są 
główną atrakcją filmu. Żałuję, że nie było 
nam dane bliżej poznać lokacji nowego 
Enterprise. Mostek jest ultranowoczesny, 
ale może nieco przeładowany. Myślę, że 
zdecydowanie lepiej by wyglądał bez 
przezroczystych, wolnostojących ekra-
nów. Jedyne, co odstaje od nowej 
stylistyki, to maszynownia. Zaskakuje 
ilość rur i brak charakterystycznego dla 
każdego okrętu Floty rdzenia warp, który 
zawsze był centralnym punktem 
maszynowni. Sam okręt prezentuje się 
wyśmienicie. Nowy design w stylu retro 
doskonale nawiązuje do oryginału, 
jednocześnie nadając nowy, lekki wymiar Niestety, pomimo ciekawej fabuły 
tej stylistyce. Bardzo ciekawy jest efekt zdarzają się mniejsze lub większe wpadki. 
wejścia w warp, jak i sam lot nadświetlną. Podróżowanie w czasie przez czarne 
Okręt po prostu znika z hukiem, by po dziury wydaje się najgorszym rozwią-
chwili przemykać pomiędzy błękitnymi zaniem z możliwych, jedyny plus to 
rozbłyskami. Efektowne. Dużym plusem efektowne wyłonienie się z takiej czarnej 
jest też przybrudzenie idealnie czystego dziury. Postacie nabywają w mgnieniu 
dotąd uniwersum ST – rdza czy oka nowych umiejętności, choć na 
przybrudzone szyby nadają temu światu początku Sulu nie zauważył, że ma 

Młody Spock

USS Enterprise NCC-1701

7



realizmu. Oczywiście nie pozwolono by do przodu naprawdę szybko, trochę za 
sobie na to w przypadku najlepszego szybko jak dla mnie. Ale przynajmniej 
okrętu Floty, jakim jest Enterprise, ale film zyskuje dużo dynamiki. Dokłada się 
silnie eksploatowane wahadłowce do tego też sposób realizacji ujęć z tzw. 
wyglądają rzeczywiście nieźle. ręki, błyski świetlne, ale w tym przypadku 

działa to na korzyść filmu. Niektóre sceny 
mają świetny industrialny klimat. Zimne 
krajobrazy mocno zurbanizowanego San 
Francisco wyglądają fascynująco. 
Choćby ze względu na realizację warto 
zobaczyć ten film, choć nie każdemu 
przypadnie on do gustu.

Nie można pominąć czegoś, czego 
w Star Treku chyba nigdy nie było. Mam 
na myśli product placement, czyli 
reklamowanie w filmach produktów 
różnych marek. Zaskakuje znajomy 
dźwięk telefonu fińskiej korporacji, Okręt Romulan też stanowi silny atut 
znacznie mniej razi, ale jednak, wizualny. Jest monumentalny i dosyć 
zamawianie przez Uhurę znanego niezrozumiały. Wygląda obco, a przez to 
czeskiego piwa. Być może dlatego, że to tajemniczo i groźnie. Wnętrza przeczące 
drugie wynika z sytuacji, pierwsza prawom funkcjonalności są intrygujące, 
reklama jest wepchnięta po prostu na siłę, kładki, pomosty, pomieszczenia zalane 
do tego jest szalenie nachalna.wodą potęgują wrażenie grozy.

Największym pozytywnym zasko-
czeniem jest tak zwana scena otwarcia, 
przedstawiająca potyczkę Kelvina 
z Naradą. Scena przepełniona drama-
tyzmem i niespotykaną poetyką stawia 
poprzeczkę bardzo wysoko już na samym 
początku. Niestety później z poziomem 
bywa różnie. Na forum Trek.pl jeden 
z forumowiczów tak oto opisuje tą scenę:  
„Kelvin wygląda na żaglowiec ze starych 
opowieści, zmagający się z morskim 
potworem wyłaniającym się z głębin […] 
sam okręt wygląda nieco archaicznie 
w dobrym słowa znaczeniu. Jest 
naleciałość starej dobrej definicji 
przygody, niebezpieczeństwa i poświęce-
nia powiązanego z eksploracją...” Trudno Muzyka nie stanowi niestety 
się z tym twierdzeniem nie zgodzić i to najsilniejszego atutu, a szkoda, bo bardzo 
chyba najlepsza charakterystyka tych na to liczyłem, pomimo faktu, że zabrał 
pierwszych jedenastu minut filmu. Widać się za nią twórca muzyki serialowej, jakim 
wysiłek, jaki włożono w stworzenie jest Michael Giacchino. Owszem, jest 
napięcia i dramatyzmu. Jak wspomnia- ładna, ale tylko tyle, nie porywa. Motyw 
łem, potem poziom jest dosyć nierówny, przewodni jest wykorzystywany zbyt 
jeżeli chodzi o napięcie. Choć szalone często, przez co trudno zapamiętać inne 
tempo akcji nie pozwala oderwać nam utwory. Udźwiękowienie za to stoi na 
oczu od ekranu i sprawia, że chcemy wysokim poziomie. Szczególnie mostek 
oglądać film do końca. Jedyny zarzut, jaki zasługuje na pochwałę, wśród nowo-
mam tutaj, to jednak zbyt szybkie tempo. czesnych dźwięków, które ożywiają 
Nie tylko jak na ST, ale jak na film otoczenie, pozostawiono oryginalny 
w ogóle. Po wyjściu z kina możemy dźwięk komunikatora w fotelu kapitana. 
poczuć się lekko skołowani. Akcja idzie Dźwięki fazerów, choć zmienione, też są 

Spock i Kirk na mostku

Spock i Uhura
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akceptowalne. Warto przy okazji Jednak te dwie godziny spędzone 
wspomnieć o kilku momentach, w któ- w kinie z pewnością nie były stratą czasu. 
rych niemal zrezygnowano z dźwięku Film Star Trek to widowiskowe kino 
w scenach w przestrzeni kosmicznej. akcji, przeznaczone dla każdego. Fan 
Cisza potęguje wrażenie pustki i zimna dawnej stylistyki zapewne nie przekona 
kosmosu. Bardzo wyraźnie podkreśla się do nowej odsłony od razu, ale jestem 
dramatyzm oglądanych wydarzeń. Na pewien, że w końcu zaakceptuje nową 
uwagę zasługuje scena lotu orbitalnego wizję. Kto wie, może nawet pokocha jak 
trójki kadetów. oryginalną załogę. 

Zmierzając do końca. Abrams Mariusz "Lo'Rel" Miniszewski
postawił wszystko na jedną kartę. 
Wiedział, czym ryzykuje. To, czy się tym Star Trek, film prod. USA, 2009
przejmował, to osobna sprawa. Ale reżyseria: J.J. Abrams
zdawał sobie sprawę, że w razie scenariusz: Alex Kurtzman & Roberto 
niepowodzenia będzie miał przeciwko Orci
sobie bardzo wielką grupę ludzi (warto muzyka: Michael Giacchino
zaznaczyć, że ludzi, którzy są w stanie występują: Chris Pine, Zachary Quinto, 
wydać każdego dolara na gadżety i wszy- Karl Urban, Simon Pegg, Zoe Saldana, 
stko, co wiąże się z filmem, a zatem Anton Yelchin, John Cho, Leonard 
przyczynić się do sukcesu kasowego, Nimoy, Eric Bana, Bruce Greenwood, 
a więc tak wielkiej grupy nie można Ben Cross, Winnona Raider
lekceważyć), dla których Star Trek, 
szczególnie w USA, to niemal świętość. 
Nie będę wypisywał peanów na temat 
filmu, bo do tego mu daleko. Ale chyba nie 
przesadzę, jeśli napiszę, że Abrams, Orci 
i Kurtzman stworzyli dobry film i skute-
cznie zabrali się za odbudowanie marki 
Star Trek. Film jest świeży i widowi-
skowy, to Star Trek na miarę XXI wieku. 
Można oczywiście wytykać sporo błędów 
fabularnych czy wizualnych. Ale 
czytelniku, jaki film ich nie ma? Należy 
mieć nadzieję, że następny nie będzie 
powielaniem schematów i że twórcy 
wyciągną wnioski z tej przygody. 

Stary Spock
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Fenomen Star Treka
Temat numeru

Kosmos, ostateczna granica. W ten 
banalny sposób rozpoczynało się 
zapewne wiele tekstów poświęconych 
Star Trekowi. Tak też i ja postanowiłem 
rozpocząć. Te bodaj najsławniejsze słowa 
uniwersum ST usłyszeliśmy po raz 
pierwszy w 1966 roku – 43 lata temu. 
Fenomen ten trwa do dziś. Co sprawiło, że 
rozpoczęta blisko pół wieku temu podróż 
trwa do dnia dzisiejszego? Co takiego 
zauroczyło widza w tej śmiałej wizji 
przyszłości stworzonej przez Gene'a 
Roddenberry'ego?

Należy sobie przede wszystkim 
uzmysłowić, że w latach 60-tych jeszcze 
odciskało się piętno II wojny światowej, swym demonicznym wyglądem przypo-
a sytuacja geopolityczna nie była stabilna. minał Draculę, jednak okazał się 
Groźba wojny nuklearnej wisiała nad przykładem stoicyzmu i logiki – tego, 
wielkimi mocarstwami, zimna wojna czego w ówczesnym świecie brakowało. 
nabrała rozpędu. Nagle gdzieś pomiędzy Reszta załogi odgrywała nie mniejszą rolę 
tym pojawia się Gene Roddenberry ze - Rosjanin Pavel Chekov (Walter Koenig), 
swoim pełnym optymizmu Star Trekiem. Japończyk Hikaru Sulu (George Takei) 
Była to wizja na tyle egzotyczna, że miał i czarnoskóra Uhura (Nichelle Nichols), 
on problem z przekonaniem tele- Szkot Montgomery Scott (James Doohan) 
wizyjnych decydentów do swojego i często apodyktyczny lekarz – mal-
pomysłu. Jednak w końcu szansa kontent Leonard McCoy (DeForest 
nadeszła. 8 września 1966 roku kapitan Kelley). Wszyscy oni byli zupełnie 
Kirk wyruszył, by docierać tam, gdzie odmienni, a jednocześnie dopasowani, 
nikogo jeszcze nie było. Co można było właśnie dlatego, że zazębiali się w tych 
zobaczyć na ekranach telewizorów? odmiennościach. 

Wspaniały okręt U.S.S. Enterprise Nagle okazało się, że ci wszyscy 
naszpikowany nowoczesną technologią. ludzie mogą ze sobą współpracować i żyć 
Przestronne, czyste i sterylne wnętrza. razem na równych zasadach. Nie istniały 
Mając w pamięci relatywnie niedawne podziały rasowe czy kulturowe. Ludzkość 
dzieje, gdzie brudne okopy i wszech- zjednoczyła się, by rozwijać się 
obecna śmierć była codziennością, taki i eksplorować kosmos. Wątek eksploracji 
obraz przyszłości był na tyle nieco- był jednak tłem dla prawdziwych 
dzienny, że zyskiwał wielu sympatyków. przekazów serialu.
Choć był to jeden z elementów sukcesu, to 
najważniejszy jego składnik zawiera się Roddenberry wielokrotnie udo-
w obsadzie. Łamał on praktycznie każdą wadniał, że w człowieku tkwi ogromny 
z dotychczasowych doktryn społecznych. potencjał, że dla dobra sprawy potrafi się 
Mamy oto kapitana Kirka – typowego zmienić i być kimś lepszym. Filozoficzny 
kowboja i macho. Niesubordynowany wydźwięk każdego odcinka był czymś 
buntownik i idealista, do tego szalenie zupełnie innym i nowym. Niekończące się 
przystojny i odważny. Postać, o której dyskusje pomiędzy Kirkiem, Spockiem 
marzyło wiele kobiet. W tą rolę doskonale a McCoyem zmuszały do refleksji i za-
wcielił się William Shatner. Mamy dania pytania, jacy jesteśmy i jacy 
pierwszego oficera Spocka. Wolkan możemy być. Poszczególne epizody 

Kapitan Kirk i Scotty
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pokazywały człowieka w zmaganiach niejednokrotnie łamał zasady, jakie 
z namiętnościami jak władza, zemsta czy wyznawał, dzielił się bronią i namawiał do 
pożądanie. przemocy (zdarzały się takie epizody). 

Dlaczego TOS jest nadal fenomenem (dla 
trekkera z USA dużo ważniejszym od Serial swoją naiwną i dosyć infan-
TNG, o reszcie nie wspominając)?tylną fabułą przemycał sprawy ważne. 

Sam Martin L. King namawiał Nichelle 
Nichols, by pozostała w obsadzie, gdy 
chciała zrezygnować. Zrozumiała, jak 
ważna pod względem ideologicznym jest 
postać oficera łącznościowego, która 
przecież nie odgrywała ważniejszej roli 
fabularnej. Ale była symbolem i sporym 
atutem w walce o równouprawnienie. Nie 
mniejszą rolę jako symboli odgrywali 
Sulu i Chekov. Roddenberry był dosyć 
śmiały w tym, co pokazywał. Pierwszy 
pocału-nek białego mężczyzny z czarno-
skórą kobietą wywoływał skrajne emocje, 
jednak odcinek ten został wyemitowany. 
Nie uciekano też od zawoalowanego 
erotyzmu. Twórca Star Treka posiadał 
niezwykłą umiejętność przekonywania do 
swoich pomysłów. Pomysłów odważnych 
i pionierskich, ale to dzięki temu tak wiele Bo ten utopijny świat przedstawia 
osób jest oczarowanych tym światem do śmiałą wizję, aktualną tak samo wtedy, jak 
dnia dzisiejszego. i dziś. To nieopisanie przebijający się 

klimat i coś, czego wielu produkcjom 
sci-fi brakuje – dusza. Roddenberry 
doskonale wiedział, co chciał pokazać. 
W jego działaniu nie było przypad-
kowości. Każdy kontrowersyjny temat 
był w serialu poruszony czy też 
przemycony, bo Roddenberry wiedział, 
jak przeforsować swoje moralizatorskie 
pomysły. Coś, co dziś wydaje nam się być 
sprawą banalną, w latach 60-tych 
balansowało na granicy tabu, czasem 
wprost je łamało. Prawa mniejszości, 
równość rasowa, posunąłbym się też do 
tezy, że serial zahaczał o homoseksu-
alizm, choć otwarta mowa na ten temat 
w publicznej debacie była nie do pomy-
ślenia. Jednak z dzisiejszej perspektywy 
oceniając przyjaźń Kirka i Spocka, często 
przedstawia się tę dwójkę w gejowskim Po tylu latach widząc, jak wiele 
kontekście. Czy to tylko nadinterpretacja, niespójności i idealistycznej naiwności 
czy rzeczywiście taka sytuacja mogła posiada serial, nadal jesteśmy dla niego 
mieć miejsce, nigdy się już od zmarłego łaskawi. Bo jest genezą fenomenu 
twórcy nie dowiemy. kulturowego, który niesamowicie wpisał 

się w kulturę masową i życie codzienne. 
Jesteśmy łaskawi pomimo wielu wad. Opisujemy klimat serialu z dzisiej-
Prostolinijne dialogi,  kartonowe szej perspektywy, ale mamy za sobą 
dekoracje czy koszmarne efekty cztery dekady ST i siłą rzeczy 
specjalne. Wybaczamy wiele wad charakteryzujemy TOS przez ten pryzmat. 
scenariuszowych czy logicznych, jak Tamtejszy widz nie miał  takiej  
choćby idealistycznego Kirka, który możliwości, dla niego serial był po prostu 

Spock i Uhura
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i technologicznej. Chyba żadna wykreo-
wana rzeczywistość nie przyczyniła się do 
tak wielu zmian w naszym życiu. Ludzie 
pisali i pewnie będą pisać niezliczone 
ilości prac i elaboratów poświęconych ST, 
powstają książki i setki opracowań 
opisujących to ogromne zjawisko. 

Zawdzięczamy to jednemu czło-
wiekowi, który miał wizję i potrafił ją 
zrealizować. Nie jestem jednak pewien, 
czy zrobiłby to drugi raz, gdyby był 
świadomy, że tworzy coś, co będzie 
częścią historii na całe dekady  i stanie się 
tak gigantyczną instytucją, żyjącą 
własnym życiem. Gene Roddenberry 
stworzył niezwykłą markę i często atrakcyjny. Nie serwowano tam ataków 
powtarzał, że Star Trek był ogromnie Marsjan na Ziemię czy złych przybyszy, 
ważną częścią jego życia. Można tylko wyglądających niczym roztopiona 
zadać pytanie, czy było tak, bo tego chciał, grzanka z serem. Na tym tle jest serialem 
czy tak bardzo zdominował jego życie, że dosyć spokojnym, ale jak każde 
nie miał innego wyjścia.widowisko posiada to, co dobre „show” 

mieć musi. Akcja, piękne kobiety, walki 
i oszałamiające, oczywiście wtedy, efekty 
specjalne. Jak widać, dzisiaj standardy 
produkcyjne niewiele się zmieniły, 
jedynie polepszyły się możliwości 
techniczne, toteż dzisiaj mamy w gruncie 
rzeczy to samo. Podane jednak 
w szybszym tempie, często zaś bez 
jakiegokolwiek miejsca na chwilę 
zastanowienia. Właśnie to ostatnie 
stanowi o czymś, co często nazywa się 
„duszą” oryginalnego serialu. Ale to Star 
Trek nakreślił nową formułę pre-
zentowania sci-fi. 

Star Trek bardzo mocno wdarł się do 
kultury masowej, przede wszystkim 
w USA, dlatego że był bardzo wyrazistym 
obrazem przyszłości. Wiele zdań weszło 
do mowy potocznej,  w fi lmach Przypuszczalnie Star Trek będzie żył 
odnajdziemy setki skojarzeń i nawiązań jeszcze długo i szczęśliwie (parafrazując 
do ST. Zdarzało się, że nawet bohaterowie pozdrowienie Wolkan), a najnowszy film 
parodiowali samych siebie, Spock J.J. Abramsa zdaje się otwierać zupełnie 
występował w reklamach, w barach nowy rozdział w wielkiej księdze pt. „Star 
szybkiej obsługi można było kupić Trek”.
„ekstrapożywny zestaw klingoński”. Tak 
silny wpływ na życie codzienne można Mariusz "Lo'Rel" Miniszewski
porównać chyba jedynie z fenomenem 
Star Wars. Ale to jeszcze nie wszystko.

Wielu naukowców deklaruje, że 
inspiracją dla nowych wynalazków był 
właśnie Star Trek. Zatem zawdzięczamy 
mu nie tylko jakiś przełom w sferze 
społecznej, ale w pewnej mierze 

Spock i dr McCoy
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Wizja Abramsa a oryginalna seria
Temat numeru

To oczywiste, że od porównań wzór to sedno amerykańskiej stylizacji lat 
między nowym filmem a The Original 60-tych. Wielkie gondole, prawdę 
Series nie da się uciec. Film bazuje mówiąc zbyt duże, przypominają 
przecież na pierwotnym pomyśle lśniącego Cadillaca z ogromnymi 
G. Roddenberry’ego, który zrodził się w światłami tylnymi. Liczne stylizowane 
jego głowie w latach 60-tych. Zobaczmy detale, jak choćby silniki impulsowe z tyłu 
zatem, co i czy w ogóle J.J. Abrams spodka, chromowana rączka od steru czy 
i spółka ocalili z oryginalnego serialu. płynna sylwetka, która nie posiada 

ostrych krawędzi. W filmie pojawiają się 
sceny, w których Enterprise wygląda Choć na pierwszy rzut oka wydaje 
zupełnie jak oryginał, chociażby widok od się, że serial i film nie mają ze sobą nic 
frontu, gdy wyłania się z gazów Jowisza, wspólnego poza załogą i okrętem, okazuje 
czy zarys widoczny na ekranie na mostku się jednak, że trochę nawiązań jest. 
Narady. Ogólny wizualny odbiór zaś jest Pierwsze i największe nawiązanie styli-
bardzo przystępny, okręt nie wygląda styczne to sam U.S.S. Enterprise. W latach 
siermiężnie, jak np. Enterpise D z serii 60-tych był to najnowocześniejszy okręt, 
TNG. Może jest nieco przesłodzony, ale jaki mogliśmy zobaczyć na ekranach 
przecież takie były właśnie lata 60. telewizorów. Budzący dumę i ducha 
Wnętrza to też oczywiste skojarzenie ze przygody okręt był prostej konstrukcji, na 
sterylnością, jaka panowała na pokładzie co na pewno miał wpływ budżet. 
40 lat temu - jasne lśniące ściany, Tymczasem to połączenie spodka i dwóch 
pastelowe barwy. Komputery, choć rur dało nam ikonę i charakterystyczny 
bardzo nowoczesne, nadal przypominają symbol tego uniwersum. Enterprise 
te  oryginalne.  Bardzo wyraźnie A.D.2009 to zaprojektowana od podstaw 
stylizowany jest też fotel kapitana. Krótko oryginalna wersja okrętu. To odpowiedź 
mówiąc, twórcom udało się przenieść na pytanie, jak wyglądałby ten okręt 
i unowocześnić to, co stanowiło esencję wtedy, przy dzisiejszych możliwościach. 
lat 60-tych, jednocześnie nadając temu Dlatego jest aż nazbyt futurystyczny. 
lekką i nowoczesną oprawę w stylu retro. Owszem, zmiany są duże, ale tak 
Moim zdaniem projektanci trochę naprawdę każdy trekker doskonale będzie 
przesadzili, ale jeśli jest to film przy-wiedział, z czym ma do czynienia. Sam 

Spock i Kirk - stara i nowa epoka
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godowy, to i okręt pod tą przygodę się ojcu, mam dosyć opowieści o jego 
podciąga. W ten nurt wpasowuje się poświęceniu. W rozmowie z Pike'em 
również umundurowanie oficerów. To widać to wyraźnie. 
nadal obcisłe spodnie, kozaki i pidżamka 
w odpowiednim kolorze. Czy Pine wykreuje postać tak 

kultową, jak zrobił to Shatner? Zapewne 
Warto też dodać, że niektóre efekty nie. Ale jest to utalentowany aktor, który 

specjalne (w technice CGI) zmontowano nadał Kirkowi własny wymiar. Ten Kirk 
tak, by przypominały tworzone z użyciem jest przebojowy, zawadiacki, pełen 
modeli, jak choćby pierwsze ujęcie U.S.S. młodzieńczej chęci przygody. Zadziorny, 
Kelvina czy np. widok wahadłowców na nazbyt pewny siebie, ale i umiejący przy-
tle Ziemi, zmierzających na Enterprise. kuć do siebie uwagę innych. O ego tak 
Nie twierdzę, że odnosić ma się to stricte wielkim, że starczyłoby go na całą załogę. 
do serialu, ale do samej tradycyjnej Zuchwały i lekceważący (Kobayashi 
metody tworzenia efektów. Maru). Oczywiście czarujący i przystojny, 

z błękitnymi oczami, którym jak u poprze-
dnika pewnie ulegnie niejedna kobieta. Czas jednak na porównanie chyba 
Pine w żadnym stopniu nie naśladuje najciekawsze, czyli starcie między 
Shatnera, ale na swój zadziorny i luzacki starymi kreacjami postaci a ich młod-
sposób opisuje Kirka na nowo. Naturalnie szymi wersjami.  Znani nam bohaterowie 
nie mogło zabraknąć nawiązań do to w filmie młodzi kadeci wchodzący 
oryginału, jak choćby sposób poruszania w życie, jak również na swoje stanowiska 
się w kilku momentach: na platformie na mostku. Co z tego wynikło?
transportera przed przesłaniem na pokład 
Narady, a szczególnie w finałowej scenie, Postacie
kiedy już jako kapitan wchodzi na mostek. 
Bardzo zgrabny i nienachalny ukłon James T. Kirk wykreowany przez 
w stronę Williama Shatnera. Williama Shatnera to bardzo męski typ, 

pomimo ciasnych spodni i kozaczków, 
Spock – ostoja stoicyzmu i logicznej jakie nosił. Typowy szorstki kowboj 

analizy sytuacji. Taki był Wolkan w wersji i macho, podrywacz z błyskiem w oku, 
Leonarda Nimoya. Pierwszy oficer i przy-któremu żadna kobieta nie mogła się 
jaciel Kirka, na którego ten mógł oprzeć. Pewny siebie i śmiało walczący 
bezwzględnie liczyć. To właśnie Spock o to, w co wierzy, czasem pokojowo, 
często chłodził gorący temperament czasem siłowo. Gotowy zrobić wszystko, 
Kirka i wielokrotnie przedstawiał inny by ratować innych z opresji, zdarza się, że 
punkt widzenia danej sytuacji, tak by dwuznacznymi środkami. Shatner 
lepiej zrozumieć całość. Często bywał też stworzył postać – herosa, który śmiało 
ofiarą szyderstw choćby ze strony podąża, by zdobyć wyznaczony cel. Pełne 
McCoya. Po dyskusjach toczonych na optymizmu lata 60-te musiały mieć 
forum Trek.pl podejrzewam, że Spock takiego właśnie bohatera, odważnie 
miał w zamyśle reprezentować europej-stawiającego czoło przeciwnościom. Ten 
skie podejście do rzeczywistości, często Kirk to zdecydowanie ikona popkultury 
niezrozumiałe dla Amerykanów. Euro-amerykańskiej, trudno się dziwić, że 
pejska rozwaga kontra amerykański pęd wygrywa prawie każdy ranking popular-
ku przygodzie. Ale nie podejmę się teraz ności wśród bohaterów trekowych. 
oceny tej tezy. Spiczaste uszy Spocka Kochały się w nim dziewczyny, 
z twarzą L. Nimoya stały się też w USA podziwiali mężczyźni. 
ikoną serii chyba na równi z oryginalnym 
Kirkiem.Kim jest Kirk w wykonaniu Chrisa 

Pine'a? To zagubiony młody człowiek, 
Natomiast nowy Spock w wykonaniu typowy podręcznikowy przykład poszu-

Zachary’ego Quinto to postać rozdarta kiwacza celu w życiu, który jest 
między dwoma światami. Z jednej strony świadomy wielkości swojego ojca, ale 
przymuszony do udźwignięcia swojej przyjmuje to do wiadomości z pokorą. 
wolkańskiej części, z drugiej żywiący Szanuje to i nigdy nie daje do 
silne uczucie do matki, Ziemianki. zrozumienia: przestańcie mówić o moim 
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W filmie widzimy, że to rozdarcie towa- by zdawać sobie z tego sprawę. To 
rzyszy mu od dzieciństwa i często daje bezsprzecznie pierwsza dama Star Treka, 
o sobie znać. Wiele razy jest poirytowany, która dzierży palmę pierwszeństwa od 
mówi podniesionym tonem, ostatecznie ponad czterdziestu lat. Właśnie w momen-
podburzony przez Kirka wybucha cie, gdy ciemnoskórzy obywatele USA 
ogromną złością. Czegoś jednak zabrakło walczyli o swoje prawa, Uhura pracowała 
tej postaci. Quinto nie jest tak wyrazisty na mostku z białym kapitanem na 
jak Pine, co powoduje jakiś niedosyt. równych zasadach co pozostali. Dla 
Choć postać wydaje się przemyślana murzyńskiej społeczności była nadzieją 
i konsekwentna, to jednak scenarzyści na lepsze czasy. Sama chyba nie do końca 
poszli w nieco inną stronę, niż zakładał zdawała sobie z tego sprawę, do czasu gdy 
pierwowzór. Na niekorzyść nowego jej rolę w przemianach w USA wyjaśnił jej 
Spocka przemawia bezwzględne usu- Martin L. King. Uhura miała w serialu 
nięcie Kirka z pokładu w kapsule kilka swoich momentów, lecz zazwyczaj 
ratunkowej. Logiczny i opanowany była traktowana po macoszemu. Ale 
Wolkan raczej nie postępuje tak nie- widać było, że Uhura to kobieta z klasą, 
regulaminowo. Wierzę, że w kontynuacji tak samo jak odtwórczyni tej roli Nichelle 
rola Quinto zostanie skonstruowana Nichols, do której żywię szczery i wielki 
lepiej, tak by miał okazję zapisać się szacunek. Jej bodaj największy sukces 
w historii serii jako postać naprawdę jako Murzynki to pierwszy wyemitowany 
charakterystyczna. Na tle L. Nimoya w telewizji pocałunek z białym męż-
z serialu wypada dosyć przeciętnie. czyzną. Było to ogromne wydarzenie 

o symbolicznym wymiarze. 
Leonard „Bones” McCoy – wie-

cznie narzekający lekarz. Idealista z krwi 
i kości, o ciętym języku i silnym 
charakterze. Uparty, władczy i zrzędliwy, 
ale zdecydowanie budzący sympatię. Taki 
był w wykonaniu nieżyjącego już 
DeForesta Kelly’ego. Był nie tylko 
lekarzem, ale wielokrotnie brał czynny 
udział w filozoficznych dyskusjach 
z Kirkiem i Spockiem, które nieraz 
zmieniały bieg wydarzeń. Postać bardzo 
wyrazista i charakterystyczna. 

Nowy McCoy, w którego wcielił się 
Karl Urban, jest doskonałym uosobieniem 
tych wszystkich cech. Urban wręcz 
błyszczy na tle pozostałych. Uchwycił 
wszystko to, co najlepszego miał 
oryginalny lekarz. Postać jest świeża 
i wykreowana w inny sposób, a przy tym Nowa Uhura zyskała mocny chara-
szalenie wiarygodna i równie charakterna kter, można rzecz z pazurem. Zoe Saldana 
jak w wykonaniu Kelly’ego. Tak jak Pine, zagrała natomiast, hmm, poprawnie? Nie 
Urban oddaje cześć swemu poprze- ma w tej roli specjalnych fajerwerków, 
dnikowi poprzez kilka gestów, np. a postać pomimo że jest dosyć istotna 
mimicznych (scena w ambulatorium, w fabule nowego filmu, to jest raczej 
kiedy widzi wielkie ręce Kirka – „good przeciętna, co nie znaczy, że zła. Zgadzam 
God, man” - perełka) czy poprzez się z poglądem, że rolę w takim wymiarze 
wplątane przez scenarzystów kultowe zagrać mogłoby wiele innych aktorek. 
słowa: „I'm a doctor, not a...”.  Myślę, że Sam pomysł na romans ze Spockiem 
ten McCoy zostanie zapamiętany równie zasługuje na pochwałę. Zaryzykowałbym 
dobrze jak poprzedni. stwierdzenie, że ta przebojowość i pew-

ność siebie nowej Uhury to też niejako 
Uhura w latach 60-tych stała się hołd dla całego ruchu obywatelskiego, 

kobietą-symbolem większym, niż można który w latach sześćdziesiątych walczył 

Zoe Saldana jako Uhura
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o równouprawnienie. To tak jakby 
scenarzyści chcieli przekazać: wtedy 
walczyłam, dziś jestem silna. 

Pozostałe  postacie  w f i lmie 
odgrywały zdecydowanie mniejszą 
fabularną rolę, ale każda z nich miała 
swoje pięć minut na ekranie.

Montgomery Scott w konwencji 
komicznej (w tej roli Simon Pegg) po 
prostu się sprawdził. Oryginalny Scotty to 
błyskotliwy, trochę zblazowany inżynier, 
który znajdzie rozwiązanie każdej 
technicznej zagadki. W filmie niewiele 
można o nim powiedzieć, poza tym, że ma 
cechy Scotty’ego – jest zabawny, też Bruce'a Greenwooda to kapitan mentor 
trochę „odjechany”. Taki dobry duch, i autorytet dla swojej załogi. Gratulacje za 
który zawsze rozluźni atmosferę jakąś znalezienie ciekawego miejsca w fabule 
uwagą. Czy celną, to już osobna sprawa, filmu. 
która jest w rękach scenarzystów. 

Zatem czym była tamta załoga, 
Hikaru Sulu (oryginalnie George a czym jest jej nowa odsłona? The 

Takei) – Japończyk, który służył Original Series stworzyło ikony i wielkie 
z amerykańskim dowódcą. Roddenberry symbole. Roddenberry pokazał to, co wte-
wiedział, jaki tygiel kulturowy zmieszać dy wydawało się nieosiągalne – pokojową 
ze sobą, by powstała mieszanka dosyć koegzystencję wszystkich ludzi. Ta 
nietypowa jak na tamte lata. Nasz nowy idealistyczna wizja stała się podstawą do 
Sulu (John Cho) to druga postać stworzenia wielkiego fenomenu kulturo-
„kabaretowa”. Postrach szermierzy i nie- wego. Film J.J. Abramsa zapewne nie 
rozgarnięty pilot (nie potrafi wejść stworzy nowej mitologii na miarę tej 
w warp, czyżby ta sekwencja na nowym oryginalnej, raczej nie stworzy postaci tak 
okręcie była tak bardzo inna od osobliwych i charyzmatycznych na tyle, 
pozostałych?), z którego szydzi kapitan. by nowe pokolenie mogło się z nimi 
Raczej niewiele da się o nim powiedzieć. utożsamiać. Dziś w kinie panuje zbyt duża 

konkurencja, jeśli mówimy o bohaterach. 
Pavel Chekov (Anton Yelchin), Spiderman, Bond, Batman czy Kirk? 

trzeci członek „wesołej trójki”. Zdecy- Wybór jest zdecydowanie większy. Ale 
dowanie jego obecność ma rozbawiać. miejmy nadzieję, że w dzisiejszym 
Kilka razy robi to skutecznie, jak choćby zwariowanym, szybkim świecie nowi 
bieg a'la clown do transportera, „Łiktor, twórcy Star Treka wykreują takie postacie 
Łiktor” itd. Pike szydzi z niego jeszcze i uniwersum, które nie będą tylko mierną 
bardziej niż z Sulu, choć daleki jest od kopią swoich poprzedników. Po takim 
pastwienia się nad nimi. W serialu Chekov upadku ST mógłby już nigdy nie wstać. 
dołączył do obsady w drugim sezonie, Śledząc słupki zysków filmu, możemy 
zwiększając pulę złych obcych zza ściany być pewni, że będziemy mieć zapewnioną 
wschodniej. I podobnie jak teraz, był on dobrą rozrywkę na kilka najbliższych lat.
raczej wesołym, nieszkodliwym chłop-
cem, ale i dwulicowym intrygantem Mariusz "Lo'Rel" Miniszewski
w lustrzanym wszechświecie.

Został jeszcze kapitan Pike, którego 
rola została przebudowana zupełnie. Tak 
w filmie, jak i w serialu pierwszy kapitan 
Enterprise, tyle że czterdzieści lat temu 
nigdy nie spotkał Kirka, na pewno nie 
znali się tak jak teraz. Pike w interpretacji 

Bruce Greenwood jako kapitan Pike
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Temat numeru

Serial Star Trek na samym początku, wynalazki tworzą ludzie, którzy nie 
czyli pod koniec lat 60-tych, stał się ikoną wiedzą, że czegoś nie da się zrobić.
popkultury. Sam tytuł oznacza gwiezdną 
wędrówkę, ale nie tylko nazwa jest Star Trek pełen jest ciekawych pomy-
kojarzona z serialem. słów na tworzenie nowinek technologi-

cznych. Kto z nas dziś nie posiada 
Ogromną rolę odgrywała technika telefonu komórkowego? Ilu czytelników 

przedstawiona w kolejnych odcinkach posiada iPoda? Ile razy przechodziliśmy 
oraz skład załogi okrętu kosmicznego, przez drzwi na fotokomórkę? Ile kotów 
mogącego podróżować z prędkością i psów sklonowano w USA? Czy ktoś nie 
większą niż prędkość światła. Star Trek był kiedyś badany za pomocą USG czy 
łamał wiele mitów i zabobonów, którymi tomografu? Kto nie widział w telewizji 
karmili ludzkość kolejni przywódcy startu promu kosmicznego? Te wszystkie 
światowi w latach 60-tych ubiegłego urządzenia i o wiele więcej zawdzięczamy 
wieku a także kolejnych. Jednak to temat Gene’owi Roddenberry’emu.
na oddzielną pracę.

Wiele wynalazków powstało dzięki 
Kolejne seriale spod znaku Star Trek Star Trekowi. Obecnie trwają pierwsze 

jedynie powielały znane już schematy próby z napędem jonowym. Jego twórcą 
przełamywania kolejnych barier zarówno jest Marc C. Rayman – inżynier z NASA. 
społecznych jak i technologicznych. Jak sam mówi, na pomysł wpadł, 
Z punktu widzenia technologii naj- oglądając odcinek ST zatytułowany 
ciekawszą postacią Star Treka jest Data „Mózg Spocka”. Najbardziej powsze-
– android. Ta postać przekonać ma widza, chnym wynalazkiem stał się jednak 
że technika sama w sobie nie jest ani zła, telefon komórkowy oraz iPod. Twórcą 
ani dobra. Ważny jest sposób jej tego pierwszego był naczelny inżynier 
wykorzystania do czynienia dobra lub zła. Motoroli Martin Cooper. Był zafascy-
Na drugim krańcu są Borg, którzy po nowany wizją rozmowy bez kabli na duże 
latach cukierkowej wizji techniki odległości, jaką zaprezentował Rodden-
pokazują jej mroczną stronę. Jednak Star berry, za pomocą komunikatora. Drugi 
Trek stał się czymś więcej niż tylko z nich – iPod – powstał zainspirowany 
wizjami postępu. Stał się jego inspiracją. serialem ST: The Next Generation, 
Kiedyś usłyszałem taką mądrą sentencję: zwłaszcza odcinkiem, w którym Data robi 

ogromny hałas, słuchając jednocześnie 
kilku utworów. Ówczesne dyski kompu-
terowe były niewielkich pojemności 
i jeden utwór zajmował ją całą, nie 
mówiąc o ich większej ilości. Przełom na-
stąpił, gdy Steve Perlman stworzył system 
kompresji cyfrowej dźwięku i obrazu 
– QuickTime. Kompresja pozwoliła na 
wydatne zmniejszenie plików, a od tego 
był już tylko krok do stworzenia 
odtwarzaczy  MP3. Tak powstał pierwszy 
iPod. Steve obecnie pracuje nad urze-
czywistnieniem kolejnej wizji techniki 
rodem z TNG – holokabiny.

Skoro jesteśmy przy technice z TNG, 
niejednokrotnie widzieliśmy w nim 
PADDy z kolorowym wyświetlaczem, na Trekowy komunikator

Wplyw Star Treka na nasz swiat
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z nim. Są to: napęd warp oraz transporter. 
O ile istnieje teoretyczna możliwość 
stworzenia napędu o podobnym sposobie 
działania, o tyle nie jest możliwe 
przesłanie żywego człowieka na 
odległość.

Teoretyczny model napędu nad-
świetlnego stworzył dr Miguel Alcubione. 
Wysunął on teorię, że przekroczenie 
bariery światła jest możliwe bez jedno-
czesnego gwałcenia teorii względności 
Einsteina. Model ten przyszedł mu do 
głowy po obejrzeniu jednego z odcinków 
TOS. Wprawdzie Einstein twierdził, że 
poruszanie się z prędkością większą, 
a nawet równą prędkości światła, jest 
niemożliwe, ponieważ wówczas materia których pisało się za pomocą rysika 
samoistnie przekształca się w energię, to bezpośrednio na ekranie. Zafascynowany 
jednak Miguel obliczył, że możliwe jest uwolnieniem komputerów od nadmiernej 
stworzenie czegoś w rodzaju bąbla ilości dodatków typu mysz i klawiatura, 
podprzestrzennego. W rzeczywistości Rob Haitami stworzył pierwszego 
statek taki nie poruszałby się, a jedynie palmtopa.
przestrzeń przed nim gwałtownie by się 
kurczyła, a za nim gwałtownie roz-Nie tylko technika skorzystała na 
szerzała, powodując wrażenie ruchu trekowych wizjach przyszłości. Inną 
postępowego. Zjawisko takie zwane jest dziedziną nauki, na którą miał on 
ugięciem czasoprzestrzeni, ale wymaga ogromny wpływ, była medycyna. Fani 
ogromnych nakładów energetycznych TOS-a doskonale pamiętają medyczny 
i nawet energia uzyskana z anihilacji skaner doktora McCoya. Urządzenie 
materii i antymaterii nie byłaby skanowało organizm bez potrzeby 
dostatecznie duża, by stworzyć taka zaglądania do środka i przesyłało 
bańkę.zeskanowany obraz do komputera. 

Oglądając ten cud pomysłowości na 
A propos antymaterii. W ubiegłym ekranie telewizora prof. John Adler ze 

roku naukowcom udało się utrzymać Stanford University School of Medicine 
przez kilka minut niewielką ilość stwierdził, że techniki bezinwazyjnego 
antymaterii w stanie stabilnym za pomocą obrazowania medycznego to przyszłość 
silnych pól elektromagnetycznych. medycyny. Stworzył on urządzenie 
Dopracowanie tej  techniki  oraz o nazwie Cyberknife, które bezboleśnie 

i precyzyjnie usuwa nowotwory z ludzkie-
go ciała za pomocą wiązki laserowej. 
Innymi urządzeniami stworzonymi dzięki 
Trekowi były: USG, tomograf kompute-
rowy oraz rezonans magnetyczny. Adler 
stwierdził jednak, że to nie jest koniec 
wprowadzania techniki Treka do medycy-
ny. Nie tak dawno zminiaturyzowano 
urządzenie łączące w sobie funkcje USG 
i tomografu. Jest więc jedynie kwestią 
czasu, kiedy w medycynie będziemy sto-
sować prawdziwe trikordery medyczne.

Star Trek kojarzy się jeszcze z dwoma 
cudami techniki wymyślonymi przez 
scenarzystów oraz scenografów. Są one 
wizytówką serii i kojarzą się wyłącznie Rdzeń napędu warp

Holodek
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stworzenie funkcjonalnego układu dysków twardych o pojemności 100GB, 
dozowania antymaterii do reaktora może które ustawione jeden na drugim miałyby 
w niedalekiej przyszłości doprowadzić do wysokość z Ziemi do połowy środka 
stworzenia autentycznego napędu na galaktyki. Drugim problemem jest 
antymaterię, bowiem jej niewielka ilość ominięcie jednej z fundamentalnych 
jest  dużo bardziej  wydajna niż zasad fizyki kwantowej, a mianowicie 
najwydajniejsze silniki na tradycyjne zasady nieoznaczoności Heisenberga. 
pa l iwo .  S tworzen i e  napędu  na  Mówi ona, że nawet najlepszym 
antymaterię znacząco przyczyni się do mikroskopem nie można jednocześnie 
rozwoju badania kosmosu oraz dalekich sprawdzić, gdzie jest cząstka i co robi. Da 
lotów załogowych. Być może już za się sprawdzić albo gdzie jest, albo co robi, 
kilkanaście lat ludzie będą bez problemów ale nie jednocześnie. W Star Treku 
latać na Marsa czy na księżyce Jowisza ominięto ten problem bardzo prostymi 
lub Saturna. metodami. Wyposażono transportery 

w małe urządzenia zwane kompensa-
torami Heisenberga. Gwarantują one 
każdemu przeniesienie się w jednym 
kawałku.

Serial Star Trek, a potem kolejne 
serie spod znaku gwiezdnej wędrówki 
miały różnorodny wpływ na społe-
czeństwa oraz naukę i technikę. Z jednej 
strony sprowokowały do przemian 
społecznych poprzez ukazywanie 
bolączek ówczesnego społeczeństwa 
amerykańskiego, a z drugiej proponowały 
nowoczesne rozwiązania techniczne, 
które będąc wówczas fikcją i wymysłem 
scenarzystów oraz samego pomysło-
dawcy, kilkanaście lat później stały się 
naszą codziennością. 

Dużo większym problemem jest 
stworzenie poprawnie funkcjonującego 
transportera. W założeniu miał on 
rozkładać obiekt na atomy, tworzyć jego 
zapis cyfrowy i przesyłać do urządzenia 
odbierającego, które miało na powrót 
składać obiekt w całość zgodnie 
z zapisaną konfiguracją. Wprawdzie 
obecnie trwają pierwsze próby, jednak 
jedynie na przedmiotach. Dr Lawrence 
Krauss – fizyk z Case Western Reserve 
University pokusił się o teoretyczną 
analizę fizyki Star Treka. Opisał wszystko 
od napędu nadświetlnego przez wiązki 
holownicze, czujniki podprzestrzenne 
i holodek do transportera i torped 
fotonowych. Stwierdził on, że tele-
portacja nie jest możliwa. Decydują o tym 
dwa główne powody. Jednym jest to, że 
ciało musiałoby być rozkładane pod 
ogromną temperaturą, co powodowałoby 
śmierć osoby przesyłanej, a ewentualny 
zapis ułożenia molekuł zajmowałby ilość 

Robert Raul "R'Cer" Cierlik

Trekowa teleportacja
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Technologie
HMS Nike

-10 graserów, górny pokład (5 na 
burtę);

-10 graserów, dolny pokład (5 na 
burtę).

Systemy obronne:

-62 działka laserowe (31 na burtę);

-24 wyrzutnie rakiet obronnych (12 na 
burtę). Rakiety obronne mogą być 
także wystrzeliwane z głównych 
wyrzutni, w kanistrach po 3 rakiety w 
każdym.

-ECM/ECCM. 

Typ: ciężki krążownik (BC)

Klasa: Reliant Systemy detekcji:

-radar;

-lidar (system wykrywania za pomocą 
wiązek laserowych).Wymiary:

-długość: 1630,2 metra;

-średnica w najgrubszym miejscu: 
206,25 metra; Inne:

-średnica impelera: 121 metrów;

-szerokość impelera: 10 metrów. Okręty klasy Reliant są, w porów-
naniu do ciężkich krążowników innych 
nacji, stosunkowo słabo uzbrojone, 
nadrabiają to jednak znakomitymi 

Masa: 880 000 ton metrycznych
systemami walki elektronicznej. Są 

Załoga: 2100 także, jak wszystkie okręty Royal 
Napęd: 24 węzły (8 alfa, 16 beta) Mant icor ian Navy, j ednos tkami 

zdolnymi przebywać w kosmosie 
z dala od baz zaopatrzeniowych przez 
stosunkowo długi czas. Dla okrętów Osiągi: 
takich jak HMS Nike jest to ponad 130 -maksymalne przyspieszenie: 4926 
dni. Dla porównania - lepiej uzbrojony m/s2.
okręt klasy Sultan Republiki Ludowej 
Heaven może przebywać w kosmosie 
bez zaopatrzenia tylko przez 95 dni. 

Uzbrojenie: 

-26 wyrzutni rakiet, górny pokład (13 Jerzy "Zarathos" Jabłoński
na burtę);

-24 wyrzutnie rakiet, dolny pokład (12 
na burtę);

-8 dział laserowych, górny pokład (4 
na burtę);

-8 dział laserowych, dolny pokład (4 
na burtę);

Okręt klasy Reliant
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Technologie

Wstęp Na razie niech nam wystarczy, że to, co 
widzimy na ekranie, nawet w przypadku 
tzw. hard sci-fi niewiele ma wspólnego W serialach, filmach, książkach czy 
z rzeczywistością. I że dla osoby, która komiksach fantastycznych okręty 
oglądałaby takie starcie na żywo, nie obrzucają się nawzajem torpedami 
byłoby to w najmniejszym stopniu kwantowymi, strzelają do siebie 
widowiskowe. Raczej nudne.z fazerów, blasterów i wszelakiej maści 

promieni śmierci, robiących z trafionymi 
celami różne dziwne rzeczy. Najczęściej Ale dość o tym. Przejdźmy do tego, co 
na zasadzie „im bardziej widowiskowy fani bitew kosmicznych lubią najbardziej. 
efekt, tym lepiej”. Czyli broni. Tylko tym razem nie takiej 

sci-fi, ale najprawdziwszej broni, która 
może być użyta do walki w kosmosie. Jednak zarówno same bronie, jak 
W chwili obecnej, jak komuś przyjdzie to i efekty, jakie produkują, nie mają wiele 
do głowy, albo w bliższej lub dalszej wspólnego z rzeczywistością, która 
przyszłości.zazwyczaj nie wygląda wcale tak 

widowiskowo. W końcu kto chciałby 
oglądać film, w którym dwa okręty lecą Atak
nie wiadomo jak daleko od siebie i obrzu-
cają się rakietami. A trafiony okręt nawet Lasery
nie eksploduje, tylko po prostu się Co to jest laser, każdy chyba wie 
rozpada, zostawiając po sobie szybko – urządzenie emitujące skupioną wiązkę 
rozpraszającą się plazmę i morze światła. Cóż, w zasadzie taka dość skró-
mniejszych lub większych szczątków. Nic cona i ogólna definicja jest prawdziwa, ale 
widowiskowego, prawda? A z „promie- tylko w zasadzie. Ideą istnienia laserów 
niami śmierci” jest jeszcze gorzej. W koń- jest wymuszona emisja promieniowania, 
cu broń strzelająca „czystą energią” nie pozwalająca uzyskać wiązkę o bardzo 
zostawiałaby żadnego śladu – brak małej rozbieżności (dużym skupieniu), 
atmosfery nie pozwoliłby na rozproszenie a także spolaryzowaną oraz spójną w cza-
się światła i nie byłoby widać nic. sie i przestrzeni. Dzięki temu można 
Kompletnie nic. No, może ledwo osiągnąć dużą moc w wybranym zakresie 
dostrzegalne eksplozje mikrometeorytów promieniowania. W zasadzie ograniczenia 
zakładając, że oglądający taką bitwę co do mocy laserów leżą tylko w możli-
miałby fenomenalne szczęście i jakiś wościach materiałowych oraz źródłach 
akurat by się przyplątał. Szanse na to, zasilania.
szczególnie w wypadku bitew toczonych 
w przestrzeni międzygwiezdnej są w zasa- Jak to wszystko ma się do promieni 
dzie równe zeru. śmierci, które można by zamontować na 

przyszłym krążowniku kosmicznym? 
Broń nuklearna także podczas Cóż. Nijak. Lasery mają jedną wielką 

detonacji w kosmosie nie jest niczym zaletą, ale podobnie jak każda broń 
widowiskowym. Ot, błysk białego światła energetyczna – wiele malutkich wad. 
i koniec. Reszta energii jest wyzwalana 
w postaci niewidzialnego promienio- Największą zaletą laserów jest ich 
wania. Żadnych obłoków plazmy, kul zasięg. Biorąc pod uwagę obecne 
ognistych i innych efektów, jakimi raczą możliwości wykrywania celów, w kos-
nas producenci filmów i seriali. mosie dużo większe niż w ziemskiej 

atmosferze, zasięg laserów jest nieogra-
W sumie jedyną naprawdę wido- niczony. Rzecz jasna nawet wiązka lasera 

wiskową (i to pewnie bardziej niż poka- w końcu straci skupienie, ale to nie ma 
zują filmy sci-fi) bronią kosmiczną byłyby znaczenia – i to nawet w przypadku, gdy 
miotacze plazmy. Ale o tym trochę dalej. 

Bron dla okretow kosmicznych
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założyć, że walka odbywać będzie się W wypadku bitew kosmicznych 
w czasie nierzeczywistym – na odle- toczonych na maksymalnych dystansach 
głościach powyżej sekundy świetlnej. mówić musimy o drugiej prędkości kos-

micznej, czyli o prędkościach rzędu 
minimum 12 km/s w pobliżu Ziemi i odpo-Jakie są wady laserów? Po pierwsze 
wiednio więcej (lub mniej) w pobliżu skomplikowanie i wrażliwość konstrukcji. 
innych ciał niebieskich. I odległościach Wskaźnik laserowy, jaki nosimy w kie-
rzędu 300 000 kilometrów. szeni, nie ma wiele wspólnego z tym, co 

można by nazwać prawdziwym laserem 
bojowym. Obecnie takie lasery posiada Lasery mają jeszcze jedną wadę 
chyba tylko jedno państwo na świecie bezpośrednio związaną z ich największą 
– Chiny - i są to olbrzymie naziemne zaletą: skupienie wiązki. Nawet zakła-
instalacje, służące do oślepiania satelitów. dając, że laser trafi w cel, to nawet po 
W najbliższym czasie nie ma szans na przebiciu pancerza, co wcale nie jest takie 
zbudowanie systemu bojowego, mogą- oczywiste, uszkodzenia będą ograniczone 
cego niszczyć czołgi, nie mówiąc już o bo- do średnicy wiązki. Co więcej, jeżeli laser 
jowych statkach kosmicznych, które z na- nie będzie miał bardzo dużej mocy w sto-
tury rzeczy będą lepiej opancerzone. sunku do wytrzymałości pancerza, 

uszkodzenia będą dodatkowo ograniczone 
tym, że okręt-cel zmieni pozycję i nowy Jednak nawet gdyby udało się ten 
fragment pancerza osłoni okręt.problem ominąć, pozostają dwie kwestie: 

chłodzenie, co w próżni wcale nie jest 
łatwe, oraz celowanie. Próżnia sama Z tym związany jest zresztą inny 
z siebie nie ma temperatury (trudno, żeby problem – laser będzie skuteczny tylko 
nic miało temperaturę, nieprawdaż?), i wyłącznie wtedy, gdy będzie mógł „z jed-
natomiast obiekty w niej przebywające nego impulsu” przebić okręt w zasadzie na 
i owszem – zazwyczaj, jeżeli nie są wylot. W innym wypadku albo uszko-
oświetlone przez Słońce, mają tempe- dzenia będą bardzo ograniczone, albo nie 
raturę w okolicach absolutnego zera. będzie ich wcale. Co więcej, laser, który 
I super, zimno jest, to będzie łatwo nie przebije pancerza, w zasadzie nie 
chłodzić, chciałoby się powiedzieć. Nic naruszy jego integralności – znowuż 
bardziej mylnego. Próżnia, paradoksalnie, uszkodzenia będą ograniczone do 
jest świetnym izolatorem termicznym. średnicy wiązki lasera. 
Mówiąc po ludzku – trochę potrwa, zanim 
coś w próżni ostygnie. Błyskawiczne 
zamarzanie różnych rzeczy widziane 
w filmach jest bujdą na resorach. Nawet 
człowiek bez kombinezonu wyrzucony 
w próżnię trochę sobie pożyje i polata 
zanim zamarznie (i umrze z braku tlenu). 
Tak więc chłodzenie laserów wymagałoby 
kolejnych urządzeń – dodatkowo kom-
plikujących cały mechanizm. 

Pozostaje jeszcze celowanie. Nawet 
gdyby lasery udało się skurczyć do roz-
miarów pozwalających na umieszczenie 
ich w wieżyczkach strzeleckich, to na 
dużych odległościach celowanie za ich 
pomocą, wbrew temu, co widać na 
f i lmach ,  wymaga łoby  ob ł ędn i e  
precyzyjnego mechanizmu poruszającego 

Wydawałoby się, że laser mimo wieżyczką. Już dzisiaj precyzyjne 
opiewania go w filmach sci-fi, szczególnie celowanie do poruszającego się obiektu na 
tych z zakresu hard sci-fi, nie będzie miał małych odległościach jest niesamowicie 
zastosowania w rzeczywistych starciach. skomplikowane i trudne – a mówimy tu o 
Cóż. Będzie miał w walkach na niewiel-dystansach rzędu kilometrów i pręd-
kich dystansach, powiedzmy, paręnaście kościach 2-3 tysięcy kilometrów na 
kilometrów, gdzie możliwe będzie godzinę. Maksymalnie.

Eksperyment z niebieskim laserem
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utrzymanie wiązki lasera na jednym czasie. Istnieją co prawda pomysły na 
punkcie pancerza przez dłuższy czas, oraz budowę miotacza cząsteczek neutralnych, 
jako ochrona macierzystych okrętów: do w którym strumień już przyspieszonych 
zwalczania ew. kanonierek oraz rakiet cząstek przechodziłby przez komorę 
przeciwnika. z gazem o przeciwnym ładunku, jednak 

nie ma gwarancji, że przy krótkim czasie 
i  wielkich prędkościach ładunek Osobiście sądzę, że lasery w kos-
wszystkich czy nawet większości mosie będą pełnić tą samą rolę co obecne 
cząsteczek zostałby zneutralizowany.systemy Phalanx na okrętach nawodnych: 

ostatniej linii obrony przed pociskami 
wroga. Jest jednak wielka szansa, że broń 

taka będzie rozwijana, i to w znacznie 
większym stopniu niż broń laserowa czy Miotacze cząsteczkowe
plazmowa. Dlaczego? Cóż, przed Kolejna broń, jakże popularna 
miotaczami cząsteczkowymi w zasadzie w świecie fantastyki. Najpopularniejsze 
nie ma obrony. To znaczy, wystarczająco były one w świecie Babilonu 5, gdzie 
gruby pancerz byłby w stanie ochronić zdecydowana większość ras, z ludźmi 
okręt przed takimi miotaczami, istotne jest włącznie, używała właśnie miotaczy 
jednak słówko „wystarczająco”. cząsteczkowych. Ktoś, kto oglądał serial, 

z całą pewnością pamięta centauryjskie 
Przy prędkości cząsteczek docho-miotacze jonowe „odcinające” kawałek 

dzącej do prędkości światła, ilość energii stacji czy miotacze B5 niszczące okręty 
zgromadzonej w każdej cząsteczce Sojuszu. 
zbliżałaby się do jednego J (dżula). Przy 
miliardach cząsteczek uderzających w cel Kolejna fantazja? Po części z całą 
w ciągu sekundy mielibyśmy ekwiwalent pewnością tak. Ale tak samo jak lasery, 
energii wyzwalanej przy wybuchu małej tylko po części .  Idea miotaczy 
bomby atomowej. I do tego skupiony na cząsteczkowych jest bardzo stara, bo liczy 
niewielkiej, liczonej może w centy-sobie niemal sto lat. Ich wynalazcą był 
metrach powierzchni. Obecnej fizyce nie Nikola Tesla, jednak schematy urządzeń 
są znane materiały (przyszłej pewnie też zaginęły po jego śmierci. Za życia Tesli 
nie będą), które mogłyby wytrzymać taki jego wynalazki nie budziły zainte-
atak. resowania, po śmierci naukowca okazało 

się, że wyprzedzał swój czas.
Jeżeli udałoby się udoskonalić 

technologię wytwarzania energii oraz W połowie ubiegłego wieku nad 
neutralizacji ładunku wiązki w znaczącej miotaczami cząsteczkowymi pracowali 
części, broń cząsteczkowa byłaby „bronią tak Rosjanie, jak i Amerykanie, ale ani 
absolutną”, przynajmniej do chwili jedni, ani drudzy nie osiągnęli saty-
wynalezienia pól ochronnych zdolnych sfakcjonujących wyników. Problemem 
odepchnąć taką wiązkę czy serię jeszcze większym niż w wypadku laserów 
impulsów bez robienia jednocześnie było źródło zasilania. Żadna z nacji nie 
krzywdy okrętowi, który chroni (i ludziom potrafiła zbudować źródła zasilania, 
w środku).którego można by było użyć na polu bitwy. 

Problem ten tylko wzrośnie, gdy będzie 
Broń plazmowachciało się stworzyć broń zdolną niszczyć 

nie tylko czołgi czy samoloty, ale potężnie Broń plazmowa jest odmianą dość 
opancerzone okręty kosmiczne. szczególną miotaczy cząsteczkowych. Ze 

względu na to, że plazma zawsze ma 
ładunek elektryczny, nie byłoby możliwe Oprócz problemu z zasilaniem broń 
zbudowanie znanych z fantastyki broni cząsteczkowa, zanim w ogóle wejdzie do 
strzelających porcjami, impulsami produkcji, musi przezwyciężyć jeszcze 
plazmy. Także torped plazmowych, jeden problem: zasięg. Żeby móc 
znanych choćby ze Star Treka. Tu jest przyspieszyć cząsteczki, muszą one 
problem podobny jak w przypadku broni posiadać ładunek elektryczny. A posia-
cząsteczkowych – jak zbudować głowicę, dające taki ładunek cząstki będą się 
mogącą wytrzymać tak temperaturę, jak odpychać, powodując rozproszenie wiązki 
i ciśnienie zamkniętej wewnątrz plazmy. cząsteczek i to w relatywnie krótkim 
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Jednak o ile zbudowanie broni nadprzewodzącego o dużej wytrzymałości 
plazmowej znanej z fantastyki naukowej cieplnej. Między szyny wprowadzany jest 
jest obecnie niemożliwe, o tyle zbudo- pocisk z dobrego przewodnika (lub 
wanie miotacza plazmy, działającego na pokryty takim przewodnikiem). Do końca 
podobnej zasadzie co miotacz ognia, już lufy (patrząc od wylotu) podłączone jest 
jak najbardziej. Już teraz potrafimy zasilanie. W momencie gdy przez układ 
wytwarzać plazmę o wysokiej tempe- przepuści się prąd elektryczny, powstaje 
raturze,  choćby w Tokamakach.  silne pionowe pole elektromagnetyczne, 
Pozostałaby kwestia zbudowania które stara się odsunąć szyny od pocisku (a 
generatorów, nadających się do użycia pocisk od szyn). Ponieważ ruchomy jest 
jako broń: czyli pracujących, mimo że tylko pocisk, siła elektrodynamiczna 
istnieje miejsce, w którym plazma działa na niego, wyrzucając go z lufy.
„wycieka”. 

Gdyby udało się rozwiązać ten 
problem, to droga do zbudowania 
miotacza plazmy stałaby otworem. Rzecz 
jasna przy budowie takiej broni należy 
wziąć pod uwagę to, że strumień plazmy 
ze względu na swoje właściwości szybko 
by się rozpraszał, tworząc coś w rodzaju 
chmury plazmowej czy wiązki, czy nawet 
dość luźnego strumienia. Wyklucza to 
możliwość stosowania broni plazmowej 
jako narzędzia do walki między okrętami, 
pomijając ekstremalne jak na warunki 
kosmiczne odległości. Pozostaje jednak 
możliwość zastosowania miotaczy 
plazmy jako broni przeciwko myśliwcom 
(zakładając, że ktoś by ich używał) oraz do 
obrony – chmura plazmy powinna 
skutecznie zatrzymać pociski rakietowe 

Sama konstrukcja jest, jak widać, czy rozproszyć wiązkę lasera.
prosta i łatwa do zastosowania. Istnieje 
jednak parę problemów, które mogą Broń elektromagnetyczna
sprawić, że railguny raczej nie staną się Broń elektromagnetyczna jest dość 
podstawową bronią kosmiczną. Głównym popularnie nazywana railgunem. I stosuje 
problemem, jak w większości kosmicz-się tą nazwę do wszystkich typów broni 
nych broni, jest zasilanie. Nawet obecnie wykorzystujących zjawisko elektroma-
testowane działa elektromagnetyczne gnetyzmu, podczas gdy jest to pojęcie 
wymagają olbrzymich ilości energii błędne. Istnieją bowiem trzy rodzaje dział 
- testowane przez USA działo wymaga 15 elektromagnetycznych, różniących się 
MW mocy, a osiągnięta prędkość, bo to budową i sposobem wzbudzania pola 
ona jest wyznacznikiem skuteczności magnetycznego. Są to: railgun, działo 
railguna, to „zaledwie” 7 Ma (~2380 m/s). Gaussa oraz coilgun.
Jest to bardzo dużo dla pocisku w atmo-
sferze ziemskiej, jednak w wypadku walk 1. Railgun
w kosmosie, gdzie zarówno dystanse, jak 

Polska nazwa railguna to działo 
i prędkości okrętów będą olbrzymie, 

szynowe, sądzę jednak, że pozostaniemy 
działo, żeby być skutecznym, musiałoby 

przy jego angielskojęzycznej nazwie, 
rozpędzać pocisk do prędkości co 

znacznie bardziej spopularyzowanej. 
najmniej 100 razy większych. 

Zasada działania railguna jest stosunkowo 
prosta i jednocześnie najłatwiejsza, ze 

Drugim ważnym problemem jest wszystkich trzech typów dział elektro-
sama konstrukcja działa. Na styku magnetycznych, do zastosowania. 
pocisk-szyny powstaje w wyniku tarcia 
plazma. Podobnie jak w wypadku laserów 

Lufa takiego działa składa się 
chłodzenie sprawiałoby dużo problemów. 

z dwóch szyn zbudowanych z materiału 
Teoretycznie jako szyn można by użyć 

Zdjęcie z testu railguna USN
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materiałów nadprzewodzących w niskich akceleratory czy kolej magnetyczna. 
temperaturach i konstrukcję zanurzyć np. Solenoidy zasilane są z kondensatorów 
w ciekłym azocie, co rozwiązałoby o bardzo krótkim czasie wyładowania. 
chłodzenie, a przynajmniej stworzyło Solenoid musi się naładować, wytworzyć 
układ pomagający odprowadzić ciepło. pole elektromagnetyczne, a potem 

rozładować w czasie równym połowie 
czasu, jaki zajmie pociskowi przelecenie 
przez solenoid (lub dany rząd elektro-
magnesów). Inaczej pole magnetyczne 
z drugiej części solenoidu zaczęłoby 
hamować pocisk.

W stosunku do railguna działo Gaussa 
ma podobne minusy: zasilanie i chło-
dzenie. Omija się problem związany 
z wytrzymałością lufy, która jako 
nieprzewodząca nie podlega działaniu 
pola magnetycznego. Jest jednak coś za 
coś – dla osiągnięcia odpowiednich 
prędkości trzeba zwiększać ilość 
solenoidów, co wymaga większej ilości 
kondensatorów. To oznacza większą 
komplikację i co za tym idzie – większą 
wrażliwość systemu na uszkodzenia. 

Trzecią sprawą jest wytrzymałość Pozostaje także problem odrzutu, który 
szyn. Na układ szyna-pocisk-szyna w laserach jest w zasadzie pomijalny,
działają olbrzymie siły magnetyczne, tym  a w działach cząsteczkowych znacząco 
większe, im większa jest moc działa. mniejszy niż w działach elektroma-
Obecne relatywnie słabe działa mają gnetycznych. Oraz, rzecz jasna, czas 
wytrzymałość szyn w granicach paru potrzebny na ponowne załadowanie 
strzałów. Ideałem byłoby dojście do działa, co w połączeniu z czasem 
parunastu. Przy działach mających potrzebnym na ochłodzenie systemu 
miliony razy większą moc (większa sprawi, że w tego typu broni szybko-
prędkość wylotowa i większa masa strzelność będzie stosunkowo niska.
pocisku) sprawa ta byłaby bodajże 
najtrudniejszą do rozwiązania.

2. Działo Gaussa/Coilgun
Obie konstrukcje różnią się w zasa-

dzie tylko sposobem, jakiego używa się do 
wytworzenia pola magnetycznego, 
dlatego postanowiłem ująć je w jednym 
punkcie. Otóż w przeciwieństwie do 
railgunów działo Gaussa i coilgun nie 
wytwarza pola magnetycznego przez 
układ szyna-lufa-szyna. Różni się też 
pocisk, który nie musi być zrobiony 
z materiału przewodzącego, musi mieć 
jednak właściwości magnetyczne. 
W sumie – także powinien być metalowy.

W obu tych typach dział elektro-
Ogólnie rzecz biorąc, tak railguny, jak magnetycznych pocisk przyspieszany jest 

i coilguny mają przed sobą spory potencjał wewnątrz solenoidu (działo Gaussa) lub 
ze względu na relatywną prostotę (w poró-w rurce otoczonej elektromagnesami 
wnaniu do miotaczy cząsteczkowych czy (coilgun). Pole magnetyczne wytworzone 
laserów) oraz możliwość stosowania w momencie przepływu przez nie prądu 
w pociskach różnego rodzaju głowic „ciągnie” pocisk, wyrzucając go w końcu 
zwiększających moc rażenia.z „lufy”. Na podobnej zasadzie działają 

Zasada działania railguna

Zasada działania coilguna
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Broń rakietowa i cel może po prostu odlecieć, jeżeli 
wykryje rakietę odpowiednio wcześnie. W sci-fi znana pod różnymi nazwami, 

głównie różnego rodzaju „torped”. 
Dlaczego torped, nigdy nie rozumiałem, Są jeszcze środki aktywnej obrony, 
ale w sumie to tylko fikcja. Na większą mogące nie tylko oszukać systemy 
skalę broń rakietową wykorzystano samonaprowadzające pocisku, który na 
w dwóch popularnych uniwersach: Honor dużych dystansach nie będzie mógł 
Harrington, gdzie doprowadzono broń korzystać z informacji od systemów 
rakietową, jej możliwości oraz ilość wykrywania statku-matki, oraz prze-
wystrzeliwanych rakiet do absurdu, oraz w ciwpociski i obrona punktowa – rakiety 
serialu „Andromeda”, gdzie różnego będą wyjątkowo podatne na oba systemy, 
rodzaju rakiety i BSL-e (drony) są główną głównie z powodu stosunkowo mniej-
bronią większości statków kosmicznych. szych w porównaniu z np. railgunami 

prędkości lotu. A umożliwienie rakietom 
prowadzenia manewrów unikowych W teorii broń rakietowa powinna być 
dodatkowo ograbi jest z paliwa.najskuteczniejszym systemem uzbrojenia. 

Mnogość głowic (łącznie z nuklearnymi), 
jakie można zastosować w połączeniu Dlatego sądzę, że w przeciwieństwie 
z silnikami rakietowymi, dającymi do tego, co opisywano w książkach 
możliwość korekty kursu (i skute- o Honor Harrington, rakiety w obecnym 
czniejszego przechwycenia celu), rozumieniu znaczenia tego słowa nie będą 
powinny dać rakietom pierwszeństwo nad skuteczną bronią. A „spam” rakietowy 
innymi broniami. pozostanie na kartach powieści.

Z całą pewnością w pierwszym Broń atomowa
okresie walk kosmicznych tak właśnie Głowice atomowe mogą być 
będzie. Walki toczone będą raczej na przenoszone tak przez rakiety, jak i przez 
niewielkich dystansach, ograniczonych pociski z dział elektromagnetycznych. Jest 
możliwościami wykrywania oraz to na chwilę obecną i będzie w przewi-
konstrukcjami tak okrętów, jak i rakiet. dywalnej przyszłości broń ostateczna. 
Jednak wraz z upływem czasu i powsta- Okręt trafiony przez pocisk z głowicą 
waniem coraz doskonalszych systemów atomową ulegnie zniszczeniu bez względu 
zasilania i potężniejszych silników oraz na pancerz. Jest mało prawdopodobne, by 
wzrostem niezawodności konstrukcji nawet pola osłonne, o ile takie powstaną, 
okrętów walki będą przenosić się na coraz mogły uchronić okręt przed skutkami 
większe i większe dystanse. Wówczas eksplozji. 
problemem będzie to, co wcześniej było 
zaletą rakiet: ich napęd. Dlaczego? Cóż, trudno wskazać 

jakąkolwiek strukturę zdolną przetrwać 
Rakieta zabiera ograniczoną ilość zderzenie z butem, mającym takie same 

paliwa, a do korekt kursu w trój- właściwości i wyzwalającym tyle samo 
wymiarowej przestrzeni, w której nie energii co miniaturowa gwiazda.
działa w zasadzie grawitacja oraz nie ma 
atmosfery, ilość paliwa konieczna do Muszę jednak rozczarować osoby 
dokonania korekty kursu jest znaczna. Nie mające wizje wspaniałych eksplozji. 
wystarczy zmienić kierunek, w którym Wybuchu atomowego w kosmosie nie 
zwrócony jest dziób rakiety. Trzeba widać. Albo raczej – widać przez bardzo 
wygasić ruch postępowy w kierunku, krótką chwilę. Majestat i grozę eksplozji 
w którym rakieta leciała, oraz rozpędzić ją atomowej na Ziemi można obserwować 
w kierunku, w którym ma lecieć. dzięki atmosferze, która wchłania 

wysokoenergetyczne promieniowanie 
Każda, nawet minimalna zmiana i następnie oddaje je w postaci energii 

kursu celu będzie wymagała uru- cieplnej. W kosmosie nie ma atmosfery, 
chomienia silników rakiety i korekty nie ma niczego, co mogłoby przetworzyć 
kursu, często znacznie poważniejszej niż energię eksplozji na ciepło i falę 
wykonał cel. Poza tym rakieta ma uderzeniową. Rezultatem eksplozji będzie 
ograniczony zasięg (po przekroczeniu błysk białego światła oraz cała masa 
którego staje się pociskiem balistycznym) wysokoenergetycznego promieniowania, 
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rozpędzić razem z resztą okrętu. Im 
większa masa okrętu, tym większe 
wymagania co do mocy silników. Lub 
mniejsze oczekiwania co do przy-
spieszenia okręty – nie na darmo w końcu 
przedstawia się małe okręty jako zwrot-
niejsze niż duże. Chociaż niekoniecznie 
szybsze. Szczególnie w pierwszych 
etapach rozwoju podróży i walk w kos-
mosie stosowanie pancerza będzie 
problemem. 

Aktywna
Innym sposobem obrony jest 

niedopuszczenie do trafienia w ogóle. 
Można próbować tego dokonać na dwa 
sposoby: za pomocą walki elektronicznej 
oraz za pomocą własnej broni.

rozchodzącego się na wszystkie strony. Obydwa sposoby są znane i stoso-
wane w dzisiejszych czasach. Środki 

Jeżeli głowica eksploduje w zetknię- przeciwdziałania elektronicznego ogłu-
ciu z okrętem, widoki będą ciekawsze: piają tak systemy naprowadzania 
spora część okrętu wyparuje, a reszta pocisków, jak i środki wykrywania 
poleci sobie: każdy kawałeczek w swoją okrętów/samolotów matek. W walkach na 
stronę. morzu okręty stosują przeciwrakiety oraz 

działka obrony punktowej do zestrze-
Obrona liwania nadlatujących rakiet przeciwnika. 

Pasywna Takie same środki będą skuteczne 
Skoro wiemy już, jakie są możliwe w kosmosie, rzecz jasna istotą będzie 

systemy uzbrojenia, popatrzmy, jak okręty skala. Przy wielkich dystansach potrzebne 
kosmiczne mogłyby s ię  bronić .  będą potężne radary czy lidary, a do ich 
Najprostszym systemem obrony, o ile zakłócenia równie silne nadajniki 
można go tak określić, jest pancerz. zakłócające. Podobnie w wypadku 
Warstwa ochronna złożona z różnych niszczenia wrogich pocisków: trafienie 
substancji ,  mających zapobiegać nadlatującej rakiety nie zmieni się 
penetracji przez broń wroga albo specjalnie w stosunku do dzisiejszych 
zmniejszać skutki trafienia. czasów, ale już zniszczenie nadlatującego 

pocisku z railguna będzie wymagało 
Sama produkcja pancerzy nie jest użycia środków zdolnych zniszczyć ciężki 

wielkim problemem, nawet takich, które pocisk i jednocześnie odchylić tor lotu 
miałyby chronić przed broniami odłamków tak, żeby nie stanowiły one 
energetycznymi jak laser czy broń zagrożenia.
cząsteczkowa. Kwestia zastosowania 
materiałów o odpowiednich właści- Do niszczenia rakiet świetnie nadadzą 
wościach: wytrzymałości termicznej czy się lasery, głównie ze względu na fakt, że 
gęstości. Poza tym wytrzymałość (i uni- są bronią działającą z prędkością światła. 
wersalność) pancerza można zwiększać, No i nie potrzebują fizycznej amunicji, 
tworząc pancerz składający się z wielu która mogłaby się skończyć. A przy 
warstw (każda chroni przed inną bronią), niewielkiej mocy problem chłodzenia 
tworząc pancerz aktywny etc. będzie znacznie łatwiej rozwiązać niż 

w wielkich laserach. Pociski z railgunów 
Problemem jest natomiast masa. zniszczyć będzie znacznie trudniej, 

Zazwyczaj jest tak, że im wytrzymalszy głównie ze względu na ich dużą prędkość 
pancerz, tym cięższy. Im więcej warstw, oraz wytrzymałość. Mogłyby do tego 
tym cięższy. Warstwa pancerza aktywnego posłużyć inne railguny, strzelające 
też swoje waży. A to wszystko trzeba nie pociskami z głowicami eksplodującymi 
tylko wynieść na orbitę, ale także (w wyjątkowych przypadkach nawet 

Próba nuklearna na niskiej orbicie, rok 1962
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atomowymi) albo broń cząsteczkowa, Wraz z rozwojem systemów zasilania 
jeżeli byłaby wystarczająco celna i zdolna najprawdopodobniej w kosmos zostaną 
osiągnąć odpowiednią moc. przeniesione systemy laserowe mogące 

niszczyć rakiety. Te nadal będą główną 
bronią okrętów kosmicznych, jednak będą Jak to więc będzie wyglądać?
coraz bardziej zawodne. Nadejdzie pora 
poszukiwania nowych rozwiązań.No właśnie. Jak będzie wyglądało 

uzbrojenie i obrona „realnego” statku 
3) Ten etap to będzie prawdopodobnie kosmicznego. 

dzikie eksperymentowanie. Różne 
mocarstwa będą wypróbowywać różne Zakładając, że nie nastąpi jakiś 
konstrukcje i techniki walki w kosmosie. znaczący przełom w nauce, umożli-
Część z nich prawdopodobnie nadal wiający wykorzystanie do broni cząste-
wykorzystywać będzie rakiety – duże czkowych różnego rodzaju egzotycznych 
pociski z olbrzymim zapasem paliwa, cząsteczek (np. tachionów dla broni 
dużą samodzielnością, być może nawet nadświetlnych), sądzę, że rozwój 
AI. Rakiety zaczną coraz bardziej uzbrojenia (i poniekąd kosmicznych 
przypominać małe automatyczne statki okrętów wojennych) będzie wyglądał 
kosmiczne. Inni zaczną próbować następująco:
wykorzystywać broń energetyczną - lase-
ry, a jeszcze inni, jeżeli technologia na to 1) Pierwszym etapem będą konstru-
pozwoli - broń cząsteczkową. Najprawdo-kcje podobne do dzisiejszych promów 
podobniej pojawią się też pierwsze działa kosmicznych, może trochę większe, 
elektromagnetyczne, jednak sądzę, że przeznaczone głównie do walk wewnątrz 
chwilowo tylko w roli dział w obronie orbity księżycowej, czyli w pobliżu Ziemi. 
punktowej. Nadal rozmiary okrętów Nie jesteśmy dziś i pewnie nie będziemy 
(amunicja) oraz ich napęd (odrzut) nie w najbliższej przyszłości w stanie wynosić 
będą w stanie sprostać wymaganiom na orbitę dużych konstrukcji ani budować 
stawianym przez tego typu broń.złożonych mechanizmów na orbicie. 

W takich warunkach stworzenie okrętu 
4) Ostatni z możliwych do przewi-kosmicznego większego od promu będzie 

dzenia kroków rozwoju broni i okrętów nierealne.
kosmicznych je przenoszących. Poprzedni 
krok wykrystalizuje już doktryny i tech-Walki toczone będą na niewielkich (w 
nologie, przyniesie także rozwój napędu, skali kosmicznej) dystansach, w których 
źródeł zasilania oraz obrony pasywnej rakiety będą głównym systemem 
(pancerze) na okrętach wojennych. uzbrojenia. Z dwóch względów: 
Powstanie potrzeba stosowania broni -na małych dystansach nie będzie 
zdolnej sobie poradzić z przeciwnikiem, problemu z brakiem paliwa w rakietach;
mogącym atakować z olbrzymich -konstrukcyjnie promopodobne okręty 
odległości, być może posiadającym wojenne nie będą w stanie wykonywać 
technologie przeciwprzeciążeniowe, gwałtownych uników. 
pozwalające na osiąganie olbrzymich 
przyspieszeń bez zagrożeń dla załogi.2) Z czasem z pewnością konstrukcje 

będą się rozwijały. Tak ze względów 
Na pewno atrakcyjną bronią będzie militarnych – każdy będzie chciał mieć 

laser, broń nie do uniknięcia. Jednak lepszy okręt wojenny niż przeciwnik - jak 
posiadającą swoje minusy (patrz wyżej). i ekonomicznych: chęć i potrzeba 
Można spekulować, że używane będą eksploatowania coraz dalszych zakątków 
baterie dział laserowych, może konstru-kosmosu. Wraz z tym rozwojem tworzone 
kcje podobne do dział Gatlinga będą coraz potężniejsze silniki, lepsze 
zwiększające pole rażenia i skuteczność systemy wykrywania  i  bardziej  
laserów. niezawodne okręty. Wzrośnie ilość 

miejsca i rakiet będzie mogło być więcej, 
Na krótszych dystansach królo-będą także mogły być większe (czyli mieć 

wałyby miotacze cząsteczkowe. Pozostaje większy zasięg i większe możliwości 
problem, czy walki byłyby toczone na korekty kursu), ale jednocześnie ich cele 
dystansach umożliwiających wyko-będą coraz trudniejsze do trafienia. 
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rzystanie tej broni. Rakiety z całą mogących sobie pozwolić na przenoszenie 
pewnością by pozostały, teraz już pod amunicji do takich dział.
postacią dron. Skuteczność dużych rakiet 
byłaby niska, jednak w przeciwieństwie Podsumowanie
do każdej z pozostałych broni jedno 
trafienie pociskiem z głowicą nuklearną Będzie raczej krótkie. Jak widać z po-
niszczyłoby każdy, nawet najlepiej wyższego tekstu, tak systemy uzbrojenia, 
opancerzony okręt. jak i obronne, jakie mogą zaistnieć 

w niedalekiej przyszłości, nie mają wiele 
Ostatnią bronią byłyby działa wspólnego z tym, co zazwyczaj widać 

elektromagnetyczne. Te ze względu na w filmach sci-fi. Nie są efektowne, ale 
możliwość nadania pociskowi dużej z całą pewnością bardziej efektywne niż 
prędkości wylotowej (w granicach broń fantastyczna. Czy jednak na pewno 
0,2-0,3 c) byłyby skuteczne na dużych będzie tak, jak to przedstawiłem? Cóż, 
dystansach. Czas lotu pocisku z okrętu- czas to zweryfikuje.
matki do celu przy dystansie 1 sekundy 
świetlnej wynosiłby między 3 a 5 sekund, Chociaż może byłoby lepiej, gdyby 
czyli mniej więcej tyle, ile wynosi obecnie do takiej weryfikacji nigdy nie doszło? 
czas lotu pocisku podczas pojedynku Gdyby kosmos pozostał miejscem 
artyleryjskiego okrętów nawodnych. Czas pokojowej eksploracji? Mało to realne, 
lotu byłby znacznie krótszy niż w wypad- znając naturę człowieka, ale kto wie. Kto 
ku rakiet, a same pociski, szczególnie wie. Kosmos uczy pokory.
wyposażone w głowice atomowe, byłby 
wyjątkowo zabójcze. Rzecz jasna obrona Jerzy "Zarathos" Jabłoński
punktowa oraz możliwość wykonywania 
uników zmniejszałyby skuteczność tej 
broni, jednak byłaby ona znacznie tańszą 
alternatywą dla rakiet i laserów, 
szczególnie dla większych okrętów, 
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Technologie

Poniższe opracowanie ma na celu 
zapoznanie czytelnika z radzieckimi 
i rosyjskimi konstrukcjami rakietowymi. 
Skupi łem s ię  na  rozwiązaniach 
technicznych oraz możliwościach 
poszczególnych konstrukcji, pomijając 
natomiast szczegóły związane z historią 
i rozwojem. Historia rozwoju sowiec-
kiego przemysłu rakietowego jest 
bowiem tematem tak obszernym, że 
nadaje się na osobne opracowanie. 

Życzę miłej lektury.

Konstrukcje do 1955 roku

R-1

Pierwszymi rakietami wybudo-
wanymi przez Związek Radziecki była 
seria rakiet „N” powstała na terytorium 
Niemiec. Rakiety te były dokładnymi 
kopiami rakiety V-2, ze wszystkimi jej 
plusami i minusami.

Decyzja Stalina dotycząca produkcji 
rakiet na podstawie planów V-2 i przy 

Pierwsze testy rakiety odbyły się już pomocy niemieckich specjalistów 
w 1948 roku. Odpalono wtedy 10 rakiet, wywiezionych do ZSRR przyszła dopiero 
rok później przeprowadzono 20 testów. 25 w 1947 roku. 26 lipca 1947 nakazał on 
listopada 1950 roku rakieta po serii testów rozpoczęcie programu testów i rozwoju 
rządowych została przyjęta do uzbrojenia niemieckiej rakiety V-2 na poligonie 
i pierwszą brygadą wojsk rakietowych rakietowym Kapustin Jar. Rakiety „N” 
została 92 brygada stacjonująca testowano w sierpniu i wrześniu. Z dzie-
w Kapustin Jar. sięciu odpalonych rakiet tylko pięć star-

tów było udanych. Testy rakiet „T” zbudo-
O ile jednak rakiety testowe wanych w Kleinbodungen były równie 

budowane w instytucie badawczym nieudane, tylko połowa z 10 rakiet 
NII-88 nie sprawiały problemów, o tyle wystartowała.
budowa i eksploatacja R-1 pochodzących 
z normalnej fabryki była zupełnie czymś Mimo tak kiepskich rezultatów 14 
innym. Pierwszym zakładem, mającym kwietnia 1948 roku wydany został dekret, 
produkować R-1, był Zawod-66 razem nakazujący skopiowanie konstrukcji V-2 i 
z SKB-385, odpowiedzialnym za rozwójwdrożenie jej do masowej produkcji pod 
 i ulepszanie rakiety. Jednak prace wdro-nazwą R-1. Szefem zespołu odpowie-
żeniowe w zasadzie nie posuwały się do dzialnego za rakietę został Aleksander 
przodu i 1 czerwca 1951 roku Beria Szczerbakow. Rakieta R-1 miała 
przeniósł produkcję do fabryki numer 586 korzystać z silnika RD-100, kopii silnika 
w Dniepropietrowsku. Nakazał jedno-V-2.
cześnie uruchomienie produkcji w ciągu 

ZSRR, część 1

Rakieta R-1
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dwóch miesięcy, grożąc gułagiem zaimplementowanie sztywnego zbiornika 
każdemu, kto próbował twierdzić, że paliwa oraz systemu odcinania dopływu 
zajmie to więcej czasu. paliwa w locie. W końcu uznano rakietę za 

lepszą od G-2 i gruntownie przetestowano 
w latach 1949-1951. W tym czasie Mimo tego pierwsza rakieta R-1 
opracowano system ruchomych wyrzutni opuściła Dniepropietrowsk dopiero 
dla rakiet R-2 i R-1 i 30 listopada 1951 w czerwcu 1952 roku. Miała ona jednak 
roku nakazano rozpoczęcie produkcji nadal silniki produkowane w NII-88. 
kompleksu rakietowego R-2 w fabryce Potrzeba było jeszcze dwóch miesięcy, 
numer 586 w Dniepropietrowsku. Pierw-zanim fabryka wypuściła pierwszą rakietę 
sza wyprodukowana rakieta opuściła zbudowaną całkowicie u siebie.
fabrykę w czerwcu 1953 roku, zaledwie 
rok po R-1.Same rakiety, mimo że dla sowiec-

kiego programu rakietowego były 
milowym, i pierwszym, krokiem naprzód, 
załogom swoim sprawiały wiele 
problemów. Przygotowanie pocisku do 
startu zajmowało sześć godzin, wymagało 
współpracy dwudziestu pojazdów i sześ-
ciu różnych paliw, wszystkich wyjątkowo 
palnych i żrących. Rakiety te szybko 
zastąpione zostały przez pociski R-2, ale 
w służbie naukowej pozostawały aż do 13 
października 1964 roku, gdy z Kapustin 
Jaru odpalono ostatni testowy pocisk R-1.

R-2

Rakietę R-2 opracowywano w zasa-
dzie równolegle z R-1. W przeciwieństwie 
jednak do R-1, R-2 nie była dosłowną 
kopią niemieckiej V-2, ale jej ulepszoną 
wersją. Część z tych usprawnień zaczęto 
opracowywać jeszcze w czasie wojny 
w niemieckim Zentralwerke i związane 
one były z silnikiem. Ulepszenia te 
zwiększyły ciąg silnika do 30 ton, jednak 
nadal było to zbyt mało. Wprowadzono je 
zresztą w niektórych rakietach R-1.

6 grudnia 1957 roku technologię Dopiero opracowanie nowej mie-
produkcji R-2 przekazano Chińskiej szanki paliwowej pozwoliło zwiększyć 
Republice Ludowo-Demokratycznej, a 21 ciąg do poziomu, w którym można było 
maja 1962 roku odbył się ostatni testowy uznać go za znaczący postęp. Udało się to 
start rakiety R-2.dzięki zastosowaniu alkoholu o wyższym 

stężeniu (92%). 
Rakiety te brano także pod uwagę 

w ramach programu lotu załogowego W trakcie testów i ewaluacji nowych 
w kosmos, ostatecznie jednak plany projektów rakietowych głównym 
Korolewa dotyczące wykorzystania R-2 konkurentem R-2 był projekt niemieckich 
nie zostały zaakceptowane.inżynierów G-2. Komisja Państwowa 

ZSRR uznała konstrukcję G-2 jako lepszą 
Swoistym ewenementem, typowym i to ją pierwotnie przeznaczono do maso-

dla ZSRR, było to, że w rakietach R-2 wej produkcji, jednak Korolew nie 
zrezygnowano ze stosowania alkoholu pogodził się z tą decyzją. R-2 przechodził 
etylowego i zaczęto używać alkoholu szereg zmian,  wśród nich było 

Rakieta R-2
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metylowego. I to bynajmniej nie ze Piljugina i budowana w trzech wariantach 
względu na lepsze właściwości tego wojskowych z różnymi konfiguracjami 
drugiego, ale żeby wyeliminować... głowic, w tym dwie z głowicą główną oraz 
wypijanie paliwa przez żołnierzy pułków dodatkowymi głowicami, mającymi 
rakietowych. rozpylać płynny środek promienio-

twórczy nad celem.
R-5

13 lutego 1953 roku dekretem 
państwowym nakazano rozpoczęcie Rakiety R-5 były pierwszymi, które 
testów rakiety R-5. Miały się one odbyć w uzbrojono w funkcjonalne głowice 
trzech fazach. Pierwsza faza miała na celu nuklearne. 
przetestowanie systemu naprowadza-
jącego. W marcu, kwietniu i maju 1953 
roku wystrzelono osiem rakiet, z których 
sześć osiągnęło cel.

Druga faza w listopadzie i grudniu 
1953 roku miała zbadać osiągi rakiety, 
głównie jej zasięg. Wystrzelono siedem 
pocisków, z których sześć miało zasięg 
bliski zakładanemu (1185 km). Jedna 
rakieta zawiodła.

Ostatnia faza testów odbyła się 
w okresie sierpień 1954 – luty 1955 i była 
serią testów rakiet przedprodukcyjnych. 
Wystrzelono dziewiętnaście pocisków, 
z których dziesięć przeszło test 
pomyślnie, osiągając założone kryteria, 
pięć rakiet nie przeszło testu, a czterech 
użyto do testowania nowego systemu do 
korekty trajektorii w czasie lotu. Trzy 
z tych rakiet przeszły test pomyślnie.

Jeszcze w trakcie testów rakiety R-5, 
bo 14 kwietnia 1954 roku, rozpoczęto 
opracowywanie jej ulepszonego wariantu, 
mającego przenosić głowicę termo-

Projekt rakiet R-5 wywodzi się z nig- nuklearną. Ulepszona R-5, oznaczona 
dy nieprodukowanej rakiety R-3, mającej jako R-5M, miała zwiększone zbiorniki 
przenosić 3000 kg ładunku na odległość paliwa i zasięg 1190 kilometrów. Była 
3000 kilometrów. Zbudowanie rakiety także bardziej niezawodna: z 24 startów 
o takich parametrach okazało się testowych tylko jeden był nieudany.
niemożliwe, jednak doświadczenia 
zdobyte przy projektowaniu R-3 Ulepszona rakieta R-5 została przy-
wykorzystano przy dwóch nowych jęta do służby 21 lipca 1956 roku i w tym 
projektach: R-5 właśnie oraz R-11. samym roku rozpoczęto jej rozmie-

szczanie w jednostkach bojowych. 
Pierwsze szkice R-5 zostały Podobnie jak w wypadku R-1 i R-2, także 

dostarczone przez Jangiela 30 listopada rakieta R-5 była trudna w obsłudze i wy-
1951 roku, a parę miesięcy później magała dużo czasu (30 godzin) do 
oficjalny dekret nakazał rozpoczęcie prac przygotowania jej do startu. Napełniona 
nad rakietą zdolną przenieść 1000 kg paliwem rakieta mogła przebywać na 
ładunku na ponad 1000 kilometrów. stanowisku startowym przez 6 godzin, 
Rakieta miała zostać wyposażona zanim nie trzeba było opróżnić zbior-
w system naprowadzania autorstwa ników z paliwa. 

Rakieta R-5
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Produkcję rakiet R-5M zakończono Pierwsze szkice R-11 przedstawiono 
w 1957 roku, a wycofano je ze służby 30 listopada 1950 roku, jednakże Korolew 
w 1968 roku. Część rakiet wykorzystano je odrzucił. Powodem było stosowanie 
do testów systemu antyrakietowego. paliwa, które chociaż mogło pozostawać 

w rakiecie przez długi czas, było bardzo 
trujące. Prace nad R-11 nie zostały jednak Oprócz wersji wojskowych budowa-
zarzucone – główny projektant Wiktor no także rakiety R-5 przeznaczone do 
Piotrowicz Makajew kontynuował prace zastosowań naukowych. Były to pierwsze 
nad nową rakietą bez zgody swojego rakiety zdolne wynieść ładunek na orbitę 
szefa.okołoziemską i służyły do wynoszenia 

aparatury naukowej oraz zwierząt 
laboratoryjnych. „Cywilne” wersje rakiet Pierwsze testy przeprowadzone 18 
R-5 pozostały w służbie  15 lat dłużej niż kwietnia 1953 roku wykazały wiele 
wojskowe: ostatnią rakietę odpalono 20 słabości rakiety oraz paliwa, które było 
października 1983 roku.

R-11

Rakiety R-11 były pierwszymi rakie-
tami ZSRR, które używały paliwa mogą-
cego pozostawać w zbiornikach rakiety 
przez długi czas. Sama konstrukcja rakiet, 
jak i paliwa w nich wykorzystanego 
wywodzi się z niemieckiego projektu 
rakiet przeciwlotniczych Wasserfall.

Podobnie jak R-5, także R-11 
czerpała z doświadczeń zgromadzonych 
przy opracowywaniu rakiety R-3. Jednak 
w przeciwieństwie do R-5 założenia 
stawiane rakiecie R-11 były znacząco 
różne. Wymagano bowiem skonstru-
owania rakiety o zasięgu i nośności 
podobnej do R-1, jednak o połowę od niej 
mniejszej. Miała być ona wyko-
rzystywana w ruchomych wyrzutniach 
oraz do odpalania z okrętów podwodnych.

Rakieta R-11
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zbyt niskiej jakości. Także obsługa rakiety z forum Space i za jego zgodą spolszczona 
była bardzo trudna. Dochodziło do oraz uzupełniona przez autora tego tekstu 
wycieków paliwa i skażenia okolicy. na  po t rzeby  e -z ina  Pa th f inder.  

Kopiowanie i wykorzystanie bez zgody 
autorów – zabronione.Jednak Armia Czerwona, dostrze-

gając potencjał rakiety, nalegała na 
kontynuowanie jej opracowywania. 13 Przekroje rakiet zostały stworzone przez 
grudnia 1953 roku dekret państwowy Marka Wade'a i mogą być wykorzy-
nakazywał uralskiemu SKB-385 rozpo- stywane pod warunkiem zamieszczenia 
częcie produkcji pocisków R-11 oraz ich informacji o ich autorze.
silników: S2.253.

Źródła:
Mimo wsparcia Armii testy i dopra- „The Rocket Team”, F. Ordway i M. 

cowywanie rakiety trwało ponad dwa lata Sharpe, Collector's Guide Publishing, 
i dopiero 13 lipca 1955 roku rakieta R-11 Ontario, Kanada, 2000
została zaakceptowana i przyjęta do „S.P. Korolev Space Corporation 
służby. Jednocześnie Makajew został Energia”, P. Semenov, RKK Energia, 
szefem SKB-253 i głównym konstru- 1994
ktorem odpowiedzialnym za opracowy- „The Soviet Space Race With Apollo”, A. 
wanie przyszłych małych rakiet  Siddiqi, University Press of Florida, 2003
odpalanych z lądu i spod wody. „Nikita Khrushchev and the Creation of a 

S u p e r p o w e r ” ,  S .  K h r u s h c h e v,  
W sierpniu 1955 roku SKB-253 Pennsylvania State University, 2000

otrzymało nakaz przygotowania rakiety http://www.planet4589.org/jsr.html
R-11 do odpalania spod wody. Wersja dla http://www.space.hobby.ru/
okrętów podwodnych oznaczona została http://home.earthlink.net/~cliched/main_
jako R-11FM. Pierwsze prace nad taką space.html
rakietą prowadzono już pół roku http://www.janes.com
wcześniej i zwieńczono je odpaleniem 
standardowej rakiety R-11 z pokładu łodzi 
podwodnej B-57 16 października 1955 
roku. W sumie przeprowadzono 24 
wystrzelenia rakiety R-11FM, z czego 
tylko jedna była nieudana. Co prawda 
rakiety te nigdy nie weszły do uzbrojenia 
floty, jednak dzięki nim przyszłe rakiety 
Makajewa były głównymi konstrukcjami 
strategicznych rakiet Floty Czerwonej.

Finalnym krokiem rozwoju R-11 była 
rakieta eksportowa oznaczona jako R-17, 
a znana bardziej jako SCUD-B. SCUD-y 
i ich kopie produkowane są aż do dzisiaj 
i wzięły udział w wielu konfliktach na 
Bliskim Wschodzie. 

Ostatnia rakieta R-11 wystrzelona 
została z kosmodromu Kapustin Jar 18 
maja 1965 roku.

Jerzy "Zarathos" Jabłoński

Grafiki:
Tablica rozwoju konstrukcji rakietowych 
opracowana została przez StasBusha 
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Technologie
Klasa Vor’cha

Załoga: 1900

Główne źródło zasilania: reaktor zasilany 
2trytem z matrycą dilitową

Dodatkowe źródło zasilania:  12 
3reaktorów impulsowych

Napęd warp: 2 gondole warp. Gondole 
warp są w stanie wygenerować pole pod-
przestrzenne o mocy 1915 Cochranów. 
Napęd impulsowy: 2 silniki impulsowe

4Osiągi :
-maksymalna prędkość warp: 9,6;
-ekonomiczna prędkość warp: 6;

Typ: krążownik atakujący -maksymalna prędkość impulsowa: 0,96 
Klasa: Vor'cha prędkości światła.

1Prototyp: IKS Vorn
Wprowadzony do służby: 2367 Uzbrojenie energetyczne:

-1 działo disruptorowe;
Znane okręty: -11 lekkich działek disruptorowych.
-IKS Bortas;
-IKS Drovana; Uzbrojenie torpedowe: brak
-IKS Maht-H'a;
-IKS Qu'Vat; Rozmieszczenie uzbrojenia: 
-IKS Toh'Kaht; -działo - dziób, przód. Może strzelać tak 

impulsami krótkimi, jak i długimi -IKS Vor'nak.
wiązkami. Ze względu na umiejscowienie 
możliwość modyfikacji kąta strzału jest Wymiary:
najprawdopodobniej minimalna. Działo -długość: 481,32 metra;
posiada dwukrotnie większą moc niż -szerokość: 341,46 metra;
uzbrojenie okrętu typu Bird of Prey -wysokość: 106,87 metra;
(najprawdopodobniej klasy B'rel).-waga: 2 238 000 ton metrycznych;
-3 działka - dziób, przód. Mogą strzelać -liczba pokładów: nieznana, około 26.

Okręt klasy Vor’cha

1 ST: TNG "Reunion". Okręt tej klasy pojawił się właśnie w tym odcinku. Ponieważ wcześniej 
kanclerz IK używał okrętów klasy D7/K'T'Inga, uznałem rok 2367 jako datę wprowadzenia tej 
klasy do służby, a okręt kanclerza jako pierwszy ze swojej klasy.
2 Nie wiadomo, czy reaktory na okrętach klasy Vor'cha są reaktorami typu materia - antymateria 
i czy dilit wykorzystywany jest do kontroli i wzmacniania reakcji, czy tylko do kontroli, czy tylko 
do wzmacniania, czy też pełni zupełnie inną rolę niż w reaktorach Federacji. Wiadomo, że dilit jest 
ważną częścią reaktora i bez niego okręt nie jest w stanie operować. Wiadomo także, że 
w przeciwieństwie do okrętów Federacji jako paliwo wykorzystują tryt, a nie deuter. Biorąc pod 
uwagę fakt, że technologia reaktorów różniła się na tyle, że modyfikacja rdzenia chroniła przed 
działaniem broni Breen, przypuszczam, iż reaktory Klingonów różnią się znacznie od podobnych 
konstrukcji Federacji czy nawet Romulan (wykorzystujących osobliwości kwantowe). Jedną 
z możliwości jest wykorzystywanie reaktorów fuzyjnych z dilitem w roli wzmacniacza reakcji.
3 Uznałem, że konstrukcja napędu impulsowego jest taka sama jak w przypadku konstrukcji 
Federacji, czyli 6 reaktorów na 1 napęd impulsowy.
4 Osiągi klasy Vor'cha nie są nigdzie podane, uznałem jednak, że będą one porównywalne do 
osiągów klasy Galaxy, jako że konstrukcje są uważane za swoje odpowiedniki.
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5tylko do przodu i nie są kierowane. wiła się dopiero u boku Negh'var w wojnie 
-8 działek - górna powierzchnia płatów, z Unią Kardasjańską, jednak nawet wtedy, 
w nadbudówkach, po 4 (2x2) na ponad 4 lata po wprowadzeniu do służby, 
nadbudówkę. Najprawdopodobniej nie zdołała wyprzeć całkowicie okrętów 
kierowane, mogą strzelać tylko na boki - klasy K'T'Inga czy Bird of Prey różnych 
jedna para na zewnątrz, druga para do klas.

6wewnątrz.
Okręty tej klasy brały udział w wojnie 

Imperium z Federacją, gdzie poniosły 
znaczne straty – szczególnie w ataku na 
Deep Space 9 - oraz później w wojnie 
z Dominium aż do ostatnich chwil, czyli 
ataku na Kardasję Prime.

Uwaga!
Poniższe uwagi są subiektywnymi 

opiniami i obserwacjami autora, 
dotyczącymi możliwości klasy Vor'cha. 
Mają one oparcie w kanonie, jednak ze 
względu na ich subiektywność nie 
powinny być traktowane jako 
kanoniczne.

Możliwości ofensywne:
Vor'cha jest, podobnie jak reszta 

okrętów KSO, wyrazem kultury i psychiki Systemy obronne:
Klingonów. Dysponujący potężnym -system sferycznych pól osłonnych 
działem disruptorowym okręt jest zdolny (możliwość konfiguracji jako kon-
do ataków na najlepiej chronione cele. Nie foremnych);
posiada jednak uzbrojenia defensywnego, -maskowanie.
a  przynajmniej  takiego nie za-
obserwowano.HISTORIA

Klasa Vor'cha po raz pierwszy 
pojawiła się w roku 2367 jako okręt 
flagowy kanclerza K'mpeca. Najpraw-
dopodobniej ten właśnie rok był 
momentem, w którym klasa ta pojawiła 
się w służbie, jako że wcześniej 
Klingońskie Siły Obronne używały jako 
okrętu flagowego Kanclerza maszyny 
klasy K'T'Inga. Aż do roku 2371, do 
pojawienia się klasy Negh'var, Vor'cha 
były największymi i najlepiej uzbro-
jonymi okrętami Imperium. Siła ognia ich 
pojedynczego disruptora przewyższała 
dwukrotnie moc ognia dwóch dział 
montowanych na Bird of Prey. 

W większych ilościach Vor'cha poja-

5 Nie doliczyłem się więcej broni na klasie Vor'cha. Okręt może mieć dodatkowe - jeden do trzech - 
disruptory montowane na kadłubie głównym i/lub płatach, jednak autor nie zdołał potwierdzić, czy 
widziane impulsy były faktycznie wystrzeliwane z Vor'cha, czy z towarzyszącego Bird of Prey 
(DS9: "Sacrifice of Angels"). Na modelu studyjnym okrętu można zaobserwować jeszcze 4-8 
konstrukcji, mogących być disruptorami, jednak jest to informacja niekanoniczna.
6 J.w.

Vor’cha strzela z głównego działa

Vor’cha i B’rel
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Uzbrojenie Vor'cha stanowi poje- wrażliwe na ostrzał torpedowy niż z broni 
dyncze działo disruptorowe, mogące energetycznej. Sam kadłub także wydaje 
strzelać tak impulsami, jak i wiązkami się być bardziej wrażliwy niż ten 
– tak krótkimi o dużej szybkostrzelności, z konstrukcji federacyjnych z tego 
jak i dłuższymi. Największą mocą samego okresu.
dysponują impulsy disruptora, jeden 
strzał ma podobną moc co torpeda 
fotonowa czy fazer wystrzelone ze stacji 
kosmicznej, znacznie przewyższające 
moc uzbrojenia montowanego na 
okrętach Federacji czy Romulan. Wadą 
tego trybu jest stosunkowo niewielka 
prędkość pocisków, a co za tym idzie - 
możliwość ich uniknięcia.

Z kolei tryb wiązkowy daje o wiele 
większą celność, jednak jak wynikałoby 
z obserwacji, znacznie mniejszą moc, 
często niewystarczającą do zniszczenia 
wrogich okrętów pierwszymi trafieniami. 
Zastosowanie obu trybów według mnie 
spowodowane było chęcią dania Vor'cha 
możliwości walki w czasie starć flot, 
gdzie manewry i systemy walki 
elektronicznej mogłyby uniemożliwić Dlaczego okręty KSO wyposażono 
skuteczne operowanie  w t rybie  w takie systemy, jest wielką niewiadomą. 
impulsowym. Autor przypuszcza, że może mieć to coś 

wspólnego z brakiem uzbrojenia 
Możliwe jest, że Vor'cha posiadają co torpedowego na nowych okrętach KSO 

najmniej 1, a maksimum 11 lżejszych oraz praktycznym brakiem rozwoju tego 
działek disruptorowych, podobnych do typu uzbrojenia w ościennych imperiach, 
tych z lekkich Bird of Prey, jednak ich poza Federacją będącą sojusznikiem 
obecność nie jest potwierdzona. Jeżeli Klingonów.
istnieją, 4 (lub 8) ulokowanych jest tak, 
aby zapewnić choć częściową obronę. Jerzy "Zarathos" Jabłoński
Wadą zastosowanego rozwiązania jest 
brak ochrony od spodu, jednak wątpię, by Źródła:
te dodatkowe disruptory służyły do Star Trek: The Next Generation - serial, 
obrony. Najprawdopodobniej mają sezony 1-7
umożliwić ostrzał celów mijanych przez Star Trek: Deep Space Nine - serial, 
krążownik. sezony 1-7

Star Trek: The Next Generation Technical 
Vor ' cha  n i e  pos i ada  to rped  Manual by Rick Sternbach and Michael 

fotonowych w uzbrojeniu z nieznanych Okuda
powodów. Najbardziej prawdopodobnym www.memory-alpha.org - źródła nazw 
są niedostatki technologii Imperium w okrętów oraz dat
tym kierunku, uniemożliwiające budowę 

www.ditl.org - kalkulatory warp
i wykorzystanie torped o parametrach 
podobnych do federacyjnych czy 
romulańskich.

Możliwości defensywne:
Okręty klasy Vor'cha posiadają 

energetyczne pola osłonne, mogące 
działać w trybie konforemnym, jak i for-
mować bąbel osłonny. Według obserwacji 
autora pola te są znacznie bardziej 

Vor’cha przypuszczają atak
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Filmy i seriale
The Dark Knight

Na wstępie przyznać muszę, że nigdy Brytyjski reżyser opowiedział nam nie 
nie przepadałem za superbohaterami – ich tylko historię o tym, jak młody Bruce 
przygody zazwyczaj wydawały mi się Wayne stał się Batmanem, ale odmalował 
równie dziecinne, co dziwaczne. W latach też uniwersalny obraz młodego człowieka 
90-tych przeżyłem wprawdzie okres poszukującego własnej drogi życiowej. 
fascynacji zeszytami z Batmanem, Ponadto przedstawił nam komiksową 
ukazującymi się niegdyś za sprawą opowieść jako zwierciadło lęków 
wydawnictwa TM-Semic,  jednak współczesnego świata – w szczególności 
amerykańskim herosom w rajtuzach Ameryki. Nolan skonfrontował bowiem 
nigdy na stałe nie udało się zagościć swojego bohatera nie tylko z jego 
w moim sercu. Wręcz przeciwnie wewnętrznymi demonami, ale także 
– w czasach, gdy swą premierę miały i z potężną organizacją terrorystyczną, 
obrazy Joela Schumachera wdzięcznie której Bruce niechcący pomaga, a w finale 
zatytułowane: ,,Batman Forever” oraz stara się ją powstrzymać przed znisz-
,,Batman & Robin”, straciłem wszelkie czeniem jego miasta. A co ważniejsze, 
zainteresowanie tematyką przebierańców wszystko to reżyser ukazał w sposób 
zza oceanu. ciekawy i wciągający, pozostawiając 

daleko w tyle konkurencję w dziedzinie 
ekranizacji komiksów. Cieszyć mogła Nic więc dziwnego, że kiedy przeszło 
więc myśl, że zakończenie wspo-trzy lata temu szedłem do kina na 
mnianego obrazu otwiera bezpośrednio najnowszy obraz Chrisa Nolana 
drogę do jego kontynuacji – był to jedyny zatytułowany: ,,Batman Begins”, nie tyle 
chyba na przestrzeni ostatniego dziesię-miałem nadzieje na zobaczenie dobrego 
ciolecia przypadek, gdy cieszyłem się na filmu, co zwyczajnie chciałem odświeżyć 
myśl o dalszym ciągu filmowego sobie dziecięce wspomnienia sprzed 
komiksu. ,,Mroczny rycerz" – bo o nim dekady. Niemałe było moje zdziwienie, 
oczywiście jest tu mowa – ukazał się na gdy nie tylko otrzymałem film – w swojej 
ekranach kin kilka miesięcy temu, by po kategorii – nieprzeciętnie dobry, nie tylko 
raz kolejny skonfrontować mnie z jednym nie trącący infantylizmem, ale także 
z  u lub ionych  , ,mi tów"  mojego  dostałem opowieść o Batmanie idealnie 
dzieciństwa. Trzeba przyznać, iż po raz taką, jaką zawsze chciałem zobaczyć. 

Batman w pościgu za Jokerem
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kolejny zrobił to w sposób niebanalny głównych bohaterów filmu i ich 
i  c a ł k o w i c i e  o d b i e g a j ą c y  o d  wzajemne relacje, nie zaś wizualna strona 
sztampowych, komiksowych bajek, jakie projektu, która jednak nie została w żaden 
ostatnimi czasy wciska nam Hollywood. sposób zaniedbana.
Ale czy niebanalny i niesztampowy 
oznacza dobry? Czy swoista histeria 
powstała wokół filmu - nim jeszcze ukazał 
się on oczom szerszej publiczności - jest 
w jakimś stopniu uzasadniona?

Przyznać należy, że na pierwszy rzut 
oka treść wzmiankowanego filmu nie 
zachwyca i nie powala na kolana 
oryginalnością – Nolan bowiem główną 
osią fabuły uczynił pojedynek tytułowego 
bohatera z jego najbardziej sztandarowym 
przeciwnikiem Jokerem (świetna rola
zmarłego Heatha Ledgera). Można wręcz 
odnieść wrażenie, że Nolan pozazdrościł 
Timowi Burtonowi i zrealizował remake 
pierwszego filmu o Batmanie tegoż Najważniejszy jest tu oczywiście 
reżysera. Pozory jednak okazują się być w tytułowy bohater, młody Bruce Wayne 
tym przypadku mocno mylące, jako iż (łudząco podobny do komiksowego 
podejście do tematu brytyjskiego reżysera pierwowzoru Christian Bale), którego 
jest skrajnie różne od tego, jakie alter ego od blisko roku zmaga się 
zastosował jego amerykański kolega, z lokalną mafią. Sprawy zdają się 
realizując swój obraz o człowieku- przybierać dlań korzystny obrót: 
nietoperzu przed bl isko dwoma w wyniku działalności Batmana orga-
dekadami. Burton bowiem nigdy nie nizacje przestępcze utraciły lwią część 
zatroszczył się o taki ,,szczegół" jak swoich wpływów i zmuszone są prowa-
zgodność swojego filmu z komiksowym dzić działalność wyłącznie w ukryciu. 
oryginałem ani też nie nadał swojemu Taki rozwój wypadków utwierdza 
dziełu jakiegoś większego znaczenia naszego bohatera w jego – w gruncie 
- uczynił z niego jedynie wystawne rzeczy naiwnym – idealizmie i daje mu 
i imponujące wizualnie widowisko. nadzieję na prowadzenie w przyszłości 
Wprawdzie nie brak było owemu normalnego życia u boku ukochanej  
obrazowi werwy i swoistego poczucia Rachel Dawes (Maggie Gyllenhaal). 
humoru, jak również nowatorskich Zaznaczyć tu należy,  że Nolan 
dekoracji tworzących specyficzny klimat, przedstawił postać Batmana, jakiego 
ale nie sposób opędzić się od wrażenia, że jeszcze nie mieliśmy okazji zobaczyć na 
wszystko to jest tylko sztuką dla sztuki. dużym ekranie: jego bohater to człowiek 
Nawet poszczególne postacie zostały nie tyle skonfundowany i wewnętrznie 
potraktowane przez Burtona jako tzw. rozdarty, co – jak wyżej wspomniałem 
,,plot device", mające za zadanie – naiwnie idealistyczny i fanatycznie 
popchnięcie do przodu akcji, tudzież przekonany o słuszności swojej misji. 
pokazanie fanom znanych i lubianych Realizując ją jest zarówno przekonany, że
przez nich bohaterów na dużym ekranie jego ,,krucjata" będzie miała kiedyś swój 
bez jednoczesnego przydania owym szczęśliwy finał, jak także, że niemal 
ludziom jakiegoś znaczenia czy wszystkie środki prowadzące do jej 
psychologicznej głębi. Dobrym tego realizacji znajdują moralne usprawie-
przykładem jest całkowicie epizodyczna dliwienie. Nasz bohater więc robi 
u Tima B. postać prokuratora okręgowego wszystko, co uzna za stosowne, nie 
Harveya Denta (znany z ,,Imperium przejmując się jakimikolwiek normami: 
Kontratakuje” Billy Dee Williams), która społecznymi czy też prawnymi.  
w wersji Nolana jest kluczową dla całego Jednocześnie w swym szlachetnym 
filmu (świetna kreacja Aarona Eckharta). przekonaniu o ludzkiej dobroci chce 
Najważniejsze bowiem w ,,The Dark inspirować ludzi do czynienia dobra, 
Knight" są zdarzenia dotyczące trzech 

Joker
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wyrwać ich ze stanu apatii i społecznej miejsca prokuratorowi na polu walki ze 
znieczulicy. Ów heros nie dostrzega wcale zbrodnią – by tym bardziej ochoczo zająć 
po tenc ja lnych  n iebezpieczeńs tw jego miejsce u boku Rachel. Jak widać, 
i  m o ż l i w y c h  n a s t ę p s t w  s w o j e j Batman nie został tu przedstawiony jako 
działalności, nie przypuszcza, że jego heros bez skazy: popełnia błędy, jego 
postawa i jego czyny mogą się okazać metody są wątpliwe, wyznawany 
swego rodzaju obosiecznym mieczem. światopogląd prowadzi do nieszczęścia 
Batman jest więc tu swego rodzaju dużym ludzi, których zamierzał bronić, jest nawet 
chłopcem, osobą, która zatrzymała się w do pewnego stopnia egoistą, kiedy stara 
emocjonalnym rozwoju z chwilą śmierci się wykorzystać Denta, aby ten przejął 
swoich rodziców. Świat postrzega jako jego odpowiedzialność za losy miasta, 
czarno-białe miejsce, pozbawione podczas gdy on ,,przywłaszczy” sobie 
wszelkich odcieni szarości. Mimo dziewczynę tego ostatniego.
niewątpliwej odwagi i pomysłowości nie 
j e s t  w i ę c  w  s t a n i e  z r o z u m i e ć  
i odpowiednio zareagować na  czyje-
kolwiek poczynania, które wykraczają 
poza ową dwukolorową wizję rzeczy-
wistości. Jak można się było tego 
spodziewać: wkrótce okazuje się, że 
wszystkie wzmiankowane cechy naszego 
bohatera obrócą się przeciw niemu, jako iż 
łamanie prawa i stawianie się ponad 
wszelkimi normami zainspiruje innych 
– bynajmniej nie działających w dobrej 
sprawie – osobników do pójścia w jego 
ślady, chęć do inspirowania ludzi 
zaowocuje zrodzeniem się grupy Wracając do Harveya: zgodnie z tym, 
naśladowców Batmana, których przelaną o czym wspomniałem wcześniej, jest on 
krew nasz heros będzie miał na sumieniu, j e d n ą  z  k l u c z o w y c h  p o s t a c i  
a postrzeganie świata w odcieniach czerni w ,,Mrocznym rycerzu" nie tylko jako 
i bieli spowoduje, że Wayne nie będzie sprzymierzeniec i swego rodzaju oponent 
w stanie prawidłowo odczytać intencji głównego bohatera, ale także jako kolejna 
swojego głównego adwersarza, nim ofiara, tym razem nie własnych poczynań, 
będzie za późno. Równolegle do ale tego, jak inni na nie reagują. Gdy nasz 
prezentowanych wątków pokazana nam sympatyczny adwokat po raz pierwszy
zostaje relacja łącząca Bruce’a Wayna rozmawia się z szefem Specjalnej 
oraz jego alter ego z prokuratorem Jednostki do Zwalczania Zorganizowanej 
okręgowym Dentem. Z jednej strony Przestępczości porucznikiem Jimem 
pomiędzy obydwoma panami rozgrywa Gordonem (jak zawsze genialny Gary 
się swoista potyczka o względy Oldman), spotyka się zarówno z utajoną 
wspomnianej panny Dawes, z drugiej wrogością, jak i brakiem zrozumienia. 
jednak obaj dostrzegają w sobie pokrewną Dent w przeciwieństwie do Batmana 
duszę, łączącą ich wspólnotę interesów dobrze zdaje sobie sprawę z tego, że świat 
i przekonań, co prowadzi ich do podjęcia nie dzieli się na dwa przeciwstawne 
wspólnej działalności przeciwko obozy: wie, iż wielu policjantów 
światkowi przestępczemu. Batman zdaje – niekoniecznie z samej swojej natury 
się być nawet przekonany, że Harvey jest złych ludzi - zamieszanych jest we 
od niego lepszy – zarówno jako człowiek, współpracę z gangsterami, z drugiej 
jak i pogromca półświatka: Dent jest strony nie waha się wejść w układy ze 
idealistą, ale jako polityk zdaje sobie schwytanymi przestępcami w zamian za 
sprawę z meandrów rzeczywistości, ich zeznania. Ale i pana prokuratora będą 
a jego publiczna działalność mieści się czekały rozczarowania, jako iż jego 
w ramach prawa i znajduje społeczny świadkowie nie zawsze okażą się być 
poklask. Wayne dobrze zdaje sobie z tego – delikatnie rzecz ujmując – koope-
sprawę i choć w swoisty sposób ratywni, a przestępcom będzie się zdarzać 
uzależniony jest od odgrywania roli sprytnie unikać zastawionych na nich 
mściciela, to gotów jest ustąpić

Dent, Gordon i Batman ustalają plan
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sideł. Co więcej, policja – wraz ze większość z nas również nie odrzuciłaby 
wspomnianym wyżej porucznikiem własnych zasad moralnych, gdyby stawką 
Gordonem – większym zaufaniem darzy było bezpieczeństwo naszych bliskich? 
,,banitę" Batmana niż urzędnika Denta w końcu cechuje większa nawet niż 
działającego zgodnie z prawem, który tytułowego bohatera odwaga, jako iż 
początki swej kariery wiąże z dzi- działa on otwarcie, nie kryjąc się za maską 
ałalnością w Wydziale do Spraw i narażając się na większe ryzyko. 
Wewnętrznych miejscowej policji. Dent Wszystko to sprawia, że H.D. być może 
najchętniej kontynuowałby swoją najbardziej wzbudza naszą sympatię, ale 
krucjatę przeciwko  skorumpowanym jednocześnie jego osoba najbardziej 
gliniarzom, ale napotyka w tym przykuwa uwagę groźnych adwersarzy 
przypadku na opór nawet dobrych i czyni go najbardziej podatnym na 
stróżów prawa, takich jak wspomniany działania z ich strony.
porucznik Gordon. Na tym tle zarysowuje 
się ciekawy konflikt pomiędzy wymie- W tym momencie na scenę wkracza 
nionymi bohaterami,  podsycany trzecia kluczowa dla całego filmu postać, 
atmosferą wzajemnej  nieufności  czyli głowy oponent wspomnianego trio: 
i podejrzeń - taki stan rzeczy przekonuje Joker. Jest to złoczyńca tyleż dobrze 
nas, że mamy do czynienia z postaciami znany – tak w historii komiksu jak i kina 
z krwi i kości, a nie ze zmyślonymi – co ekscentryczny. Jego dziwaczność jest 
konstruktami fabularnymi zrodzonymi jednak już nieco ograna, więc przed 
w wyobraźni autora scenariusza. premierą zasadne były obawy, czy postać 
Wszystko, co zachodzi w trójkącie ta jest jeszcze w stanie zaoferować 
Wayne/Batman – Dent – Gordon, jest widzowi cokolwiek nowego? Okazuje się, 
ciekawie i wiarygodnie przedstawione, że w interpretacji tego łotra, jaką 
tak że widz nie ma problemów zafundował nam Nolan, jest miejsce na 
z utożsamianiem się ze wspomnianymi niejedną nowinkę przy jednoczesnym 
postaciami i nie ma oporów przed zachowaniu pierwotnego charakteru 
p rze jmowan iem s i ę  i ch  lo sem.  postaci. Joker nie przestaje być więc tutaj 
Oczywiście konflikt, jaki pomiędzy tymi zwichniętym psychopatą świecącym
bohaterami zachodzi, dodaje filmowi nienagannie czarnym poczuciem humoru, 
wartości także i pod tym względem, iż nie ale jednocześnie jego motywacja jest z 
sposób się nie zastanawiać, która z postaci gruntu inna, niż można było się tego 
i prezentowanych przez nich postaw jest spodziewać. Inne są też metody działania 
na jwłaśc iwsza  o raz  na jbardz ie j  – równie diaboliczne, co  nieprzewi-
odpowiednia? Jakkolwiek można dywalne, ale prawie zawsze jednakowo 
kwestionować słuszność niektórych skuteczne. Autorzy ,,Mrocznego rycerza" 
działań Denta, nie można odmówić mu kazali korzystać swojemu Jokerowi z 
tego, że z wymienionej trójki to on jest całkiem realnych, bynajmniej nie-
chyba najsympatyczniejszym bohaterem. komiksowych  ś rodków t e r ro ru ,  
Nie jest on z pewnością najbardziej zastosowanych jednak w cokolwiek 
ustępliwą osobą, jaką można sobie nieortodoksyjny i zaskakujący sposób. 
wyobrazić, jednak równocześnie ma Ludzie, którymi nasz zbir się otacza, 
w sobie coś niesamowicie sympa- podobnie jak on są szaleni, przez co 
tycznego, swoją postawą budzi zaufanie pozostają niezwykle podatni  na 
– ma swoje zasady, ale jest gotów iść na manipulacje. A do tej ostatniej Joker 
kompromis, gdy wymaga tego sytuacja, okazuje się mieć niezwykły talent: wodzi 
a elokwencja sąsiaduje u niego z odwagą za nos nie tylko policję, ale także mafię, a 
osobistą. Jednak tym, co czyni postać  nawet tytułowego bohatera. Wszystko to 
Harveya chyba najbliższą sercu widza, robi, umiejętnie osiągając swoje cele, do 
jest to, że jest on najbardziej ludzki których, zdawałoby się, wcale począ-
spośród bohaterów ,,Mrocznego rycerza" tkowo nie dążył. Przy całej swojej 
– troszczy się o swoją narzeczoną, a troska skuteczności i nieprzewidywalności jest 
t a  doprowadza  go  do  podjęc ia  jednocześnie Joker prawie nieuchwytny. 
desperackich i niezbyt chwalebnych Czyni go to swego rodzaju  ko-
kroków, na jakie nie zdobyłby się w miksowo–filmowym uosobieniem lęków 
innych okolicznościach. Ale czy współczesnych Amerykanów przed 
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zorganizowanym, zakamuflowanym gami i próbą wzajemnego przechytrzenia 
terrorem, przed którym nie znają obrony. się w tle wciąż pojawia się pytanie: czy 
Przy całym swoim okrucieństwie jesteśmy tylko na tyle dobrzy, na ile 
i chorym poczuciu humoru jest jednak pozwala nam świat, czy mamy jakiś 
Joker o tyle ludzki, że domyślać się wpływ na własne życie, czy pod cienką 
można, że i jemu w przeszłości przytrafiła warstwą cywilizacyjnej otoczki człowiek 
się jakaś osobista tragedia, w wyniku jest prymitywnym, okrutnym i egoi-
której został oszpecony i wyrobił sobie stycznym zwierzęciem? Pytania tej natury 
określony pogląd na świat oraz ludzi. żywcem zaczerpnięte z powieści ,,Władca 
Zabawne jest oglądać, jak każdej ze much” Williama Goldinga wieńczą 
swych ofiar opowiada inną wersję tego, co wysiłki autorów ,,Mrocznego rycerza”, by 
mu się przytrafiło. Jednocześnie dziwnie uczynić swój film czymś więcej niż 
przejmująca jest świadomość, że gdzieś ociekającą efektami specjalnymi ekra-
pod tą warstwą makijażu, blizn nizacją komiksu. U Nolana wizualna 
i okrucieństwa kryje się istota ludzka. To widowiskowość idzie w parze z głębią 
właśnie różni postać wykreowaną przez przekazu i psychologiczną wiarygo-
zmarłego Heatha Ledgera od kreacji dnością postaci. Dzięki temu pojęcia 
autorstwa Jacka Nicholsona sprzed niebanalny i niesztampowy rzeczywiście 
dwóch dekad – współczesny Joker nie jest w tym przypadku stają się synonimami 
może z samej swej natury zły, takim wyjątkowo dobrego filmu.
uczyniło go życie, nie jest też zabójczym 
narcyzem, powiedzieć wręcz można, że Marcin "Picard" Siciński
nie szanuje nikogo i niczego, a siebie 
w szczególności. Nie sposób jest 
przegapić bowiem scen, gdy stara się 
sprowokować swych przeciwników do 
tego, aby go zabili – taki wątek suicydalny 
stanowi w filmie o Batmanie całkowe 
novum i wnosi nową jakość do postaci 
Jokera. Postać ta skrzywiona przez życie 
kieruje się jedną zasadą: udowodnić, że 
każdy  cz łowiek  n ieza leżn ie  od  
wyznawanych zasad stałby się równie zły 
co on, jeśli poddać go odpowiednim 
bodźcom. Wątek ten staje się główną osią 
konfliktu pomiędzy tytułowym Rycerzem 
a Jokerem – poza widowiskowymi 
wymianami ciosów, efektownymi pości-

Harvey “Two Face” Dent
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Filmy i seriale
Muzyka w Battlestar Galactica
Jej ewolucja i funkcje w serialu, część 2

W obecnych czasach jednym z zadań 
ukrywających się pod szerokim pojęciem 

1muzyki filmowej  jest ilustrowanie 
zdarzeń dziejących się na ekranie. Bear 
McCreary komponując muzykę do 
Battlestar Galactica, wykorzystał wiele 
różnorodnych środków, aby osiągnąć ten 
cel. Jednym z nich było wykorzystanie 
w muzyce motywów przewodnich. Warto Jest to prosty, charakterystyczny, 
zaznaczyć, że na początku nagrywania dziewięcionutowy sygnał grany na 
serialu producenci chcieli uniknąć czegoś gongach wchodzących w skład gamelanu. 
takiego jak temat muzyczny, a ściślej Pojawia się on w prologu do każdego 
mówiąc, nie chcieli oglądać „Luke'a odcinka, a w sezonach 1. i 2. towarzyszy 
Skywalkera oglądającego wschód słońca praktycznie każdemu pojawieniu się 
w akompaniamencie rogów grających Numeru 6 na ekranie.
jego motyw muzyczny”. Jednak wraz 

3z rozwojem serialu McCreary zaczął Drugim motywem , który pojawia się 
komponować krótkie, kilkunastonutowe niezwykle często, jest motyw Boomer.
motywy reprezentujące zarówno postacie, 
jak i zjawiska zachodzące w serialu. 
Poniże j  zos tan ie  przeds tawione  
kilkanaście z kilkudziesięciu tematów 
muzycznych, jakie zostały wymyślone dla 
serialu. 

2Pierwszy leitmotiv  (Numer 6), jaki 
p o j a w i a  s i ę  w  s e r i a l u ,  z o s t a ł  Wykonywany przede wszystkim na 
skomponowany jeszcze przez Richarda gongach gamelanu w połączeniu 
Gibbsa do miniserialu. z różnymi innymi idiofonami, ale też 

przez instrumenty dęte drewniane, 

Motyw Numer 6

1 „...Opierając się na zasadach synchronizmu i kontrapunktu warstw, [muzyka filmowa] pełni tam 
[w filmie] wielorakie zadania: reprezentuje nie ukazaną na ekranie przestrzeń i zjawiska w niej 
zachodzące, stylizuje odgłosy realne przynależne do ukazanych wizualnie zjawisk, może być 
rodzajem odautorskiego komentarza, środkiem charakterystyki postaci, rodzajem ironicznego, 
parodystycznego podtekstu, środkiem bezpośredniej charakterystyki środowiska etnicznego, 
narodowego, klasowego. Ważną rolę odgrywa jako wyraz przeżyć psychicznych postaci 
filmowych, zwłaszcza ich przeżyć emocjonalnych, choć bywa również znakiem ich spostrzeżeń, 
wspomnień, wyobrażeń fantazyjnych, halucynacji itp. Czasem występuje jako „muzyka w kadrze” 
w swej naturalnej roli. Może to pomagać odbiorcy wczuć się w nastrój danej sceny, stanowić tło, 
środek scalania toku wizualnego itp. Od muzyki autonomicznej różni ją szereg cech: 1) jest 
całkowicie wyznaczona przez czynnik wizualny; 2) w konsekwencji jest niejednolita; 3) jest 
nieciągła, fragmentaryczna, przeplata się z innymi typami zjawisk słuchowych o całkiem innych 
zadaniach, jak np. efekty szmerowe, mowa, cisza itp.; 4) nie tworzy zamkniętej całości muzycznej 
i tylko w ramach narzuconych przez film może stosować mniej lub bardziej zamknięte formy 
(pieśń, taniec itp.). Typowym środkiem integracji m. f. jest przeniesiona z dramatu muz. technika 
motywów przewodnich i powtarzalność fragmentów muz. Zadania m. f. w poszczególnych 
gatunkach filmu dźwiękowego są różne; szczególnie ważną rolę odgrywa w takich gatunkach jak 
ekranizacja opery, opera filmowa, operetka, komedia filmowa czy też film abstrakcyjny. Zawsze 
jednak muzyka jest czynnikiem podporządkowanym koncepcji całego dzieła...” 
2 Do usłyszenia w utworze 1. Prologue  (Official Sound Track [dalej OST]: sezon 1.)
3 Do usłyszenia w utworach: 20. Boomer Flees (OST: sezon 1.) i 5. Allegro (OST: sezon 2.).

Motyw Boomer
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a nawet orkiestrę smyczkową.

4Trzeci temat  – motyw Starbuck - to 
ciepła, radosna melodia, której można 
przyznać status „Galactica triumfująca”, 
gdyż pojawia się w heroicznych scenach 
ze Starbuck i innymi postaciami.

pojawiać się rzadziej i ściśle związał się ze 
scenami różnych obrządków. Do 
zaprezentowania tej melodii wyko-
rzystany został duduk solo. Jej 
refleksyjny, skłaniający do zadumy, ale 
jednocześnie niepokojący, blisko-
wschodni charakter miał bezpośredni 
wpływ na wiele utworów w serialu.

5Czwarty , dłuższy i najbardziej przy-
pominający tematy znane z Gwiezdnych 
Wojen, jest temat Adama. Zbudowany na 
skalach celtyckich i zorkiestrowany na 
instrumenty z tego kręgu kulturowego, 
poczynając od delikatnego fletu, 
grającego melodię gdzieś w tle, kończąc 
na dużym zespole towarzyszącym 

7chórowi śpiewającemu tekst (autorstwa Temat Laura Roslin  powstał do 
McCreary'ego) w języku celtyckim. ostatniego odcinka pierwszego sezonu. 

Napisany na chłopięcy sopran solo 
i opatrzony wedle życzenia producentów 
tekstem w języku łacińskim miał swoim 
charakterem ilustrować tajemnicze 
i mistyczne odkrycie Kobolu. Od 
drugiego sezonu motyw ten na stałe 
związał się z postacią Laury Roslin i jako 
jedyny otrzymał drugi tekst – w języku 
ormiańskim.

Motyw ten zwykł towarzyszyć 
Przykładem motywu rytmicznego dla scenom serdeczności między Williamem 

instrumentów o nieokreślonej wysokości (ojcem) a Lee (synem) Adama.
dźwięku, jaki wymyślił McCreary na 

8potrzeby serialu, jest temat Cylonów .Kolejnym motywem godnym uwagi 
6jest temat Ceremonii Religijnej :

Początkowo wykorzystany w scenie 
pogrzebowej, z czasem zaczął towa-
rzyszyć Laurze Roslin i związanej z nią 
przepowiednią. Jednak tę rolę przejął inny 
temat (o nim w kolejnym akapicie), a 
motyw Ceremonii Religijnej zaczął 

Motyw Adama

Motyw Starbuck

4 Do usłyszenia w utworach: 10. Forgiven (OST: sezon 1.), 03. Escape from the Farm (OST: sezon 
2.), 19. Deathbed and Maelstron (OST: sezon 3.).
5 Do usłyszenia w utworach: 6. A Good Lighter, 23. Wander My Friends (OST: sezon 1.), 18. 
Reuniting the Fleet (OST: sezon 2.), 3. Admiral and Commander (OST: sezon 3.).
6 Do usłyszenia w utworze: 8. Two Funerals (OST: sezon 1.).
7 Do usłyszenia w utworach: 25. Kobol’s Last Gleaming (OST: sezon 1.), 12. Epiphanies (OST: 
sezon 2.), 1. A Distant Sadness (OST: sezon 3.).
8 Do usłyszenia w utworach: 3. Helo Chase (OST: sezon 1.), 11. Scar (OST: sezon 2.).

Motyw Ceremonii Religijnej

Motyw Laura Roslin

Motyw Cylonów
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Wykonywany na bębnach taiko i róż-
nych innych generatorach metalicznego 
brzmienia – garnkach, patelniach 
i tosterach (co jest swoistym puszczeniem 
oka do publiczności, gdyż Koloniści, 
którzy ocaleli z zagłady, wyzywają często 
swoich metalicznych oprawców od 
tosterów).  W drugim sezonie do zespołu 
wykonujących ten motyw instrumentów 
dołączył brazylijski berimbau.

Od czasu do czasu wśród dużej ilości Ostatnim motywem, jaki zostanie 
muzyki wykorzystującej instrumenty omówiony w tej pracy, jest temat 

11etniczne znajdzie się miejsce dla zjawisk Crossroads .
wywołujących zdumienie, np. dla 
orkiestry smyczkowej. Na początku 
serialu odrzucona, powraca w finale 
p ie rwszego  sezonu ,  zaskaku jąc  
wszystkich. Pierwszą kompozycją na 

9orkiestrę solo jest Passacaglia , której 
motyw przewijał się wielokrotnie 
w różnych, bardzo emocjonalnych 
scenach serialu. Jest to wariacja Jest to przykład motywu, który nie 
ostinatowa, opracowywana w ciągu i lustruje akcji ,  ale jest  jednym 
trwania serialu w różnych metrach (3/4, z czynników, dzięki którym może się ona 
6/8, 4/4, 2/4). toczyć. Pojawia się pod koniec trzeciego 

sezonu jako bliżej niezidentyfikowana 
melodia, którą słyszy czwórka bohaterów. 
Z czasem melodia  ta  s ta je  s ię  
wyraźniejsza, aż w końcu, wśród 
dramatycznych zwrotów akcji, przeradza 
się w opracowanie piosenki Boba Dylana 
All Along the Watchtower autorstwa 
Beara McCreary'ego, napisane na głos, 

Inną  powodującą  os łupienie  duduk ,  t anbur  y ia l l i ,  zhonghu ,  
10kompozycją jest Battlestar Sonatica  na bliskowschodnie gitary, elektryczne: sitar, 

fortepian solo, towarzysząca doświad- skrzypce, gitary.
czeniom jednego z bohaterów na 
pokładzie okrętu Cylonów. Poza muzyką zbudowaną na 

leitmotivach w Battlestar Galactica jest 
Pomysł na tę kompozycję wypłynął też dużo kompozycji nie opartych 

od Rona Moore'a, scenarzysty serialu, o tematy. Dominują one przede 
który chciał, aby muzyka towarzysząca wszystkim w pierwszym sezonie serialu. 
napisanym przez niego scenom była To tu znajdujemy jeden z zabawniejszych 
odbiorcy „dziwnie znajoma”. Wzorem elementów, jakie udało się autorom 
było Adagio sostenuto z Sonaty przemycić do serialu. Mowa o utworze 

1 2fortepianowej nr 14 cis-moll op. 27 nr 2 Batt lestar  Operat ica .  Napisany 
Ludwiga van Beethovena. W ciągu emisji z tekstem w języku włoskim jako aria 
serialu powyższy temat muzyczny był operowa dla sopranu. Słowa nawiązują 
przeplatany z kilkoma innymi motywami. bezpośrednio do sytuacji, w jakiej 

Passacaglia

9 Do usłyszenia w utworach: 24. Passacaglia (OST: sezon 1.), 27. The Shape of Things to Come  
(OST: sezon 1.), 5. Allegro (OST: sezon 2.), 7. Violence and Variations (OST: sezon 3.).
10 Do usłyszenia w utworze 11. Battlestar Sonatica (OST: sezon 3.).
11 Do usłyszenia w utworach 1. A Distant Sadnes, 20. Heeding the Call, 21. All Along the 
Watchtower (OST: sezon 3.).
12 Do usłyszenia: 16. Battlestar Operatica  (OST: sezon 1.).

Battlestar Sonatica

Crossroads
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znajduje się bohater sceny, której ta z czasem rozrosła się do większej, umo-
muzyka towarzyszy. żliwiając kompozytorowi rozwinięcie 

skrzydeł. Naczelna zasada mówiąca 
o konieczności unikania elementów Innym przykładem jest utwór 

13 zachodnioeuropejskich spowodowała Battlestar Muzaktica , który już w nazwie 
wyłonienie się z dość chaotycznej, s u g e r u j e  s w o j e  p r z e z n a c z e n i e ,  
początkowej  mieszanki ,  muzyki  nawiązując do amerykańskiej firmy 
przepełnionej cechami twórczości kultur Muzak, zajmującej się produkowaniem 
blisko- i dalekowschodnich. W całości nie tzw. elevator music – muzyki w windzie, 
zabrakło jednak miejsca dla elementów czyli muzyki do publicznego użytku – do 
muzycznych kul tury zachodnio-wind, centrów handlowych, restauracji 
europejskiej. itp. W Battlestar Galactica muzykę tę daje 

się usłyszeć w  toalecie jednego 
Funkcje muzyki Battlestar Galactica z luksusowych okrętów ocalałej floty. 

są dość standardowe. Przeważają Podobnie jak kompozycja wcześniej 
kompozycje zbudowane w oparciu wspomniana, została ona wykorzystana 
o leitmotivy – praktycznie każda postać w zabawnej scenie. 
i zdarzenie ważne dla rozwoju akcji 
zostało opatrzone swoim tematem Jeszcze  j ednym przyk ładem 
muzycznym. Mniejszą część muzycznej z pierwszego sezonu jest kompozycja The 

14 całości zajmują kompozycje nie oparte Dinner Party  napisana na kwartet 
o motywy; będące tłem dla akcji. smyczkowy. Jest ona tłem dla kolejnej 
Wszys tko  wzbogaca  w  funkc j i  pełnej humoru sceny, dziejącej się 
ozdobników kilka utworów nie będących w trakcie wspólnej kolacji kilku 
autorstwa McCreary'ego. Z tego grona bohaterów.
należy jednak wykluczyć All Along the 
Watchtower Boba Dylana, które Na sam koniec warto wspomnieć, że 
bezpośrednio umożliwia rozwój akcji kilka razy wykorzystano w serialu 
serialu.muzykę, która nie jest autorstwa 

McCreary'ego. Pomijając wcześniej 
Tomasz "Tom" Galianopisane, hindusko brzmiące All Along the 

Watchtower Boba Dylana, w Battlestar 
Galactica pojawiła się kompozycja 
Stanleya Myersa Cavatina, która jest 
znana przede wszystkim jako temat 
muzyczny z filmu The Deer Hunter z 1978 
r. W serialu została ona wykorzystana jako 
melodia zamykająca odcinek z wątkami 
rozwijającymi się wokół polowania na 
cyloński myśliwiec. Trzecią kompozycją, 
jaka znalazła miejsce w ścieżce 
dźwiękowej serialu, jest Metamorphosis 
One Philipa Glassa z albumu Solo Piano. 
Można było jej posłuchać w mieszkaniu 
jednego z bohaterów.

Wnioski końcowe

Ewolucja muzyki serialu SF 
Battlestar Galactica następowała dosyć 
płynnie. Początkowa minimalistyczna 
o b s a d a  ( k i l k a  i n s t r u m e n t ó w  
melodycznych i perkusyjnych), z którą 
mieliśmy do czynienia w miniserialu, 

13 Do usłyszenia: 18. Battlestar Muzaktica (OST: sezon 1.).
14 Do usłyszenia: 17. The Dinner Party (OST: sezon 1.).
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Oddziaływanie na DNA jest  woli, jak pokazuje przykład Magneto. 
motywem znanym i często stosowanym U Rogue miało to zniwelować jej 
zarówno w science, jak i fiction. Robiono zabójcze umiejętności, a Magneto miał 
już z nim przeróżne rzeczy. Od drobnostek stać się bardziej pokojowy. Co ciekawe, 
typu zmiana koloru oczu, po nadawanie nie próbowano go nawet ponownie 
dodatkowych cech i umiejętności – siły, osadzić w więzieniu, bo i tak by z niego 
zdolności funkcjonowania bez snu czy też uciekł.
‘remanent kapitalny’, jak miało to miejsce 
chociażby w „Resident Evil” – mutacji Innym przykładem jest Jill, która 
„Nemezis”. Nie zawsze są to działania z istoty o wiele bardziej zaawansowanej 
w stu procentach zamierzone, czasami stała się, poprzez proces chemiczny, mniej 
decyduje ślepy los. Bo jak potraktować więcej zwykłą osobą. Jej zdolności i spo-
Pana Muchę? Packą? Raidem? A może się sób postrzegania różnił się od naszego, 
z nim umówić? Ponieważ oddziaływanie podobnie zresztą jak jej wygląd i np. łzy. 
na DNA jest bardzo zróżnicowane, Płacz Jill, niebieskiego koloru, potrafił 
postanowiłam je usystematyzować. ubarwić w sposób dosłowny i trwały 

nieszczęśnika, który by owe łzy otarł.
Cofnąć czas…

W jednym z odcinków „Star Trek: 
Może to i nie najlepszy termin, ale nic Następne pokolenie” miała miejsce 

właściwszego, tudzież mądrzejszego, nie bardzo ciekawa sytuacja. Prawie cała za-
wpadło mi między szare komórki, więc łoga znacznie cofnęła się w ewolucji. Na 
poradzić sobie musimy z powyższym szczęście kapitan Picard i jeden z człon-
określeniem. Rozumiem pod nim takie ków zespołu byli wówczas poza statkiem, 
działania na DNA, które odwracają dzięki czemu zatrzymali zachodzące 
wcześniej  zainicjowane procesy, zmiany i uratowali swoich towarzyszy. 
naturalną mutację lub też zmieniają „coś”, Biorąc pod uwagę, że wszystko zaczęło 
co moglibyśmy nazwać „nadczłowie- się od kataru hipochondryka, to efekt był 
kiem”, w człowieka. zaskakujący. Troi stała się istotą bardziej 

przystosowaną do prowadzenia wodnego 
trybu życia niż lądowego, a Worf Ofiarą takiej „odwrotności” stała się 
przykładem, że współcześni Klingoni są np.. Rogue w „X–Men: Ostatni Bastion”. 
potulni jak baranki. Próbowano w ten sposób ‘odmutancić’ 

mutantów. Niektórych nawet wbrew ich 
Również pojęcie ‘spiderman’ nabiera 

w tym odcinku nowego znaczenie – raczej 
o złym zabarwieniu. Innymi słowy, jeżeli 
jesteście na statku typu Enterprise z róż-
nogatunkową załogą i zauważycie coś 
niepokojącego – na przykład znajomy 
Klingon zrobi się bardziej agresywny niż 
zazwyczaj – doradzam ewakuację lub 
izolację swojej szanownej osoby. W koń-
cu raczej nikt nie chce zostać pożartym.

Ups, coś nam nie wyszło…

To jeden z najczęstszych motywów 
filmów sci-fi. Dana organizacja – grupa 
naukowców, chce dobrze. Mają szczytne 
cele, ale niestety wszystko kończy się nie 

Filmy i seriale
Magia kina w DNA

Rogue z X-Men
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tak, jak zaplanowano. Tak było w przy-
padku „Crasha”, gdzie na skutek ekspe-
rymentów zamordowano kilkaset osób, 
które zmutowały i złożyły się samoistnie 
tylko po to, aby znów zostać zmasa-
krowanymi. W tym wypadku powstała 
dziwna rasa lub też grupa osób o nieprze-
ciętnych umiejętnościach – ciężko to 
jednoznacznie określić. W konsekwencji 
wybuchła wojna, w której ludzkość 
stanęła na przegranej pozycji.

Innym przykładem jest „Generacja 
DNA”. Naukowcami kierowały nad 
wyraz godne podziwu intencje, nie 
mordowali niewinnych. Niestety nie rzucały się na wszystko, co żyło.
uwzględnili pewnych „drobnych” rzeczy, 
na skutek czego pojawiło się duże „boom” Chciałem dobrze…
oraz dziwne mutacje. Z odizolowanego 
miasta chcieli się wydostać wszyscy Naukowiec z „Muchy” chciał dobrze. 
– jednak dane to było nielicznym, Zrewolucjonizowałby świat. Na prze-
o niezmutowanym, „czystym” DNA. szkodzie stanął mu mały, niepozorny 
Oczywiście pojawiały się próby owad. Paradoksalnie dokonał niesa-
sfałszowania indywidualnego kodu, mowitego odkrycia – można zmutować 
jednak bycie tego typu hackerem miało człowieka z innymi formami życia. 
zabójcze skutki. Niestety głośne bzyczenie nie jest 

skuteczną formą przemawiania laureata 
Podobnie było w „Ultraviolet” nagrody Nobla.

– efektem eksperymentów była „wampi-
ryzacja” znacznej części jednostek - para- Inny przedstawiciel „jajogłowych” 
doksalnie niegroźnych. Ich powstanie pragnął odkryć tajemnice niezbyt 
wywołało w ludziach taki strach, że stały licznych plemion zamieszkujących 
się one zwierzyną walczącą o prze- bardzo daleko, gdzieś na końcu świata. 
trwanie. Nie były to łaknące krwi bestie, „Relikt” zaś, którego użył, przekroczył 
jakie znamy z „Jestem legendą”, ale osoby jego najśmielsze oczekiwania. Stał się 
z dnia na dzień pozbawiane praw niezwykle zabójczym „czymś”, zmuto-
obywatelskich z powodu choroby wzma- wanym do granic możliwości, lecz o bar-
cniającej zmysły oraz powodującej dzo wyszukanych upodobaniach 
żywienie się krwią. kulinarnych – żywił się bowiem przysad-

kami mózgowymi. Antropologowi należy 
Korporacja „Umbrella” spotkała się jednak przyznać, że mistyczną zagadkę 

z podobnymi problemami. Ich ekspery- rozwiązał, szkoda tylko, że nie uda mu się 
menty, skrupulatnie kontrolowane, miały swych odkryć opublikować. 
się całkiem dobrze. Niestety szacując 
zagrożenie, nie przewidziano chciwego To chyba tak miało być
i pazernego pracownika, który postanowi 
zataić swoje przekręty, skażając cały Ul. Deformacje i zmiany fizyczne to nie 
Zachłanni szefowie wysłali ekipę, by jedyne możliwości manipulacji. Są 
ocalić wyniki badań wartych miliony, jeszcze zmiany mentalne. Takie możemy 
przy okazji uwalniając śmiercionośnego zaobserwować w „Diunie” oraz 
wirusa i wyłączając system obronny „Red „Dzieciach Diuny”. Przyjmowanie 
Queen” - jedyną osłonę izolującą wirusa „przyprawy” u pewnej grupy osób 
i uniemożliwiającą rozprzestrzenianie się powoduje poszerzenie zdolności  
zarazy. W związku z tą decyzją paranormalnych. Mogą one przewidywać 
zmutowani zostali pracownicy Ula, przyszłość, a także mieć różnego rodzaju 
pobliskie miasteczko, a potem cała reszta wizje lub też poruszać się szybciej niż 
świata. Krwiożercze mutanty – zombie, przeciętni ludzie. Dochodzi także do 
w dodatku nie tylko rodzaju ludzkiego, 

Główna bohaterka Ultraviolet
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przypadków „patrzenia oczami ukocha- sprawa, mądry, inteligentny, pożartować 
nych osób”. Oprócz tego w serii wystę- lubi, życie nam przedłuży, niestety troszkę 
powały także inne mutacje, np. pilotów. oślizgły, rzuci nas wreszcie dla młodszej.

M n i e j  n a u k o w e ,  b a r d z i e j  Wszelkiego rodzaju modyfikacje 
specyficzne w naturze ludzkiej obecne są począwszy 

od mitów indiańskich - wilkołaki, przez 
opowieści w stylu gotyckim - wampiry, Modyfikacje to nie tylko działania 
a na futurystycznej przyszłości w kos-mające miejsce w zaciszach laboratoriów 
mosie skończywszy - Star Trek. Nie czy też działania chciwych koncernów. 
wiedząc, czym jest DNA, nie do końca Pragnę w tym miejscu zwrócić uwagę nie 
po t ra f iono  wyt łumaczyć  pewne  tyle na mitologię, w której rzecz jasna ten 
przemiany, ale teraz możemy spokojnie proces też miewa miejsce, ale na postacie 
zaliczyć to do modyfikacji. Przykłady bardziej klasyczne.
można mnożyć, dzielić, a nawet 
pierwiastkować. Starałam się problem ten Mrocznie… czyli Wampiry. Zasta-
pokazać przekrojowo i zaznaczyć ów nówmy się nad tym przez chwilę. Taki 
temat, jestem jednak świadoma, że nie jest Dracula dopada swoją „przyszłą byłą” na-
on wyczerpany.rzeczoną i przemienia ją w istotę podobną 

sobie. Jego krew miesza się z krwią 
Katarzyna „Kiriana” Suśwybranki i dzięki ‘więzom krwi’, mamy 

kolejną wampirzycę. Zwiększa się jej siła, 
zmniejsza odporność na światło, a z cza-
sem wpływa to także na popędy i gusty. 
„True blood” zmienia na swój sposób 
organizm ludzki w coś ponad niego, 
wpływając na łańcuch DNA. Jak to 
powiedziano w jednej z części „Blade'a”, 
wirus wampiryzmu ma znaczny wpływ na 
kwas dezoksyrybonukleinowy. 

Brutalniej… Zjawisko wilko-
łactwa – i innych „-łactw”, np. kotołactwa 
– jest również powszechne. Nasz drogi 
„wilk” gryzie ofiarę i tak powstaje 
„Amerykański wilkołak w Paryżu”, który 
śmiało może zapisać się do „Dog Soldier”. 
Tym razem jest to pewnego rodzaju 
mutacja, umożliwiająca większą lub 
mniejszą kontrolę nad procesem 
przemiany w formy bardziej kudłate 
– „Underworld” – lub wilcze, gdzie 
„Krew [jest] jak czekolada”.

Tłoczniej… Nie chodzi jedynie 
o opętania, które w pewnym sensie też 
wpływają na ciało i jego wygląd, ale 
raczej o pasożyty. Taki Goa'uld na 
przykład dodaje punkty do oczu – świecą, 
do siły – rzucamy nie lubianym sąsiadem. 
Niestety odejmuje od woli i praktycznie 
nie kontrolujemy swojego ciała. Ale cóż, 
nie ma rzeczy idealnych.

Zawsze też możemy mieć przy-
jaznego pasożyta, a raczej współlokatora 
– taki ślimak ze Star Treka. Świetna 
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Podstawy klingonskiego
Fandom

Część 3 - czasowniki

jIHoH - Zabijam.
jIHoH'egh - Popełniam samobójstwo. 
(dosłownie: zabijam się)

qIp - On uderza.
qIp'egh - On uderza się.

-chuq - czynność wzajemna

malegh - Widzimy. 
maleghchuq - Widzimy się nawzajem.

SuqIp - Uderzacie.
SuqIpchuq - Uderzacie siebie nawzajem.

Typ II - chęć, gotowość do wykonania 
czynności

Jak wspominałem w drugiej lekcji -nIS - potrzeba
odmiana czasowników polega na doda-
waniu przedrostka, w którym zawarta jest vay' vIghItlh - Piszę coś. (vay' - coś, ktoś, 
informacja zarówno o podmiocie cokolwiek, ktokolwiek)
(wykonawcy czynności) jak i dopełnieniu vay' vIghItlhnIS - Muszę (potrzebuję) 
(celowi, odbiorcy czynności). coś napisać.

jIlegh - Widzę. (bez dopełnienia) maQaQ - Jesteśmy dobrzy.
paq vIlegh - Widzę książkę. (podmiot ja, maQaQnIS - Musimy być dobrzy.
dopełnienie on/ona/ono)
qalegh - Widzę Ciebie. (podmiot ja, -qang - chęć
dopełnienie ty)
Salegh - Widzę Was. bI'IH - Jesteś piękna (piękny).
paqmey vIlegh - Widzę książki. bI'IHqang - Chcesz być piękna (piękny).
cholegh - Ty widzisz mnie.
itp. vetlhmey Suv qeylIS - Kahless walczy 

z karaluchami.
Bardziej skomplikowane znaczenia mo- vetlhmey Suvqang qeylIS - Kahless chce 
żemy oddać za pomocą przyrostków cza- walczyć z karaluchami.
sownikowych. Jest ich aż 9 typów - ważne 
jest to, że występują zawsze w kolejności -rup - gotowość do działania, w odnie-
rosnącej, np. X-1-2-4, a nie X-4-1-2. sieniu do istot inteligentnych (zdolnych 

do porozumiewania się jezykiem)
Typ I - zwrotny -beH - gotowość do działania, w odnie-
-'egh - czynność zwrotna, skierowana na sieniu do pozostałych
podmiot.

DaHjaj Hegh tlhIngan - Klingon umiera 
jIlegh - Widzę. dziś. (lub: Klingon dziś umrze)
jIlegh'egh - Widzę się. DaHjaj Heghrup tlhIngan - Klingon jest 

gotowy umrzeć dziś.
bImuS - Nienawidzisz.
bImuS'egh - Nienawidzisz siebie. Qap De'wI' - Komputer działa.

QapbeH De'wI' - Komputer jest gotowy 

Klingońskie logo - rys. Lo'Rel
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do działania. (Komputer jest przygo- jaśnia wszystko.
towany do pracy.)

bI'IHmoH - Upiększasz się. (sprawiasz, 
-vIp - strach przed wykonaniem czyn- że jesteś piękna/y)
ności. Klingoni bardzo niechętnie mówią 
o swoich lękach, jest to postrzegane jako Uwaga - różnica pomiędzy bI'IHchoH 
kulturowe tabu. a bI'IHmoH polega na tym, że -choH 

wskazuje na zmianę stanu (tu: zjawisko 
DaHjaj HeghvIpbe' tlhIngan - Klingon upiększania, stawania się coraz bardziej 
nie boi się umrzeć dzisiaj. pięknym), a -moH wskazuje na to, że 

podmiot jest sprawcą i przyczyną (czyli 
paqmey laDvIp tlhInganvam - Ten stawanie się pięknym nie jest obiektywne, 
Klingon boi się czytać książek. ale wynika z działania podmiotu).

bI'IHvIp - Boisz się być piękna (piękny). jIQoQ - jestem dobry
jIQoQchoH - staję się dobry. (obiekty-

Typ III - zmiana stanu wny proces stawania się dobrym)
-choH - zmiana stanu jIQoQmoH - sprawiam, że jestem dobry 

(działanie podmiotu)
qanbe' tlhIngan - Klingon nie jest stary. jIQoQchoHmoH - sprawiam, że staję się 
(qan - być starym, be' - przeczenie) dobry (w wyniku działania podmiotu 
qanbe'choH tlhIngan - Klingon nie sta- zachodzi proces stawania się dobrym)
rzeje się.
qanqangchoH tlhIngan - Klingon chce ghoj - Uczyć się
się zestarzeć. bIghoj - Ty się uczysz.

bI'IHchoH - Stajesz się piękna (piękny). ghojmoH - sprawiać, że ktoś się uczy.
qaghojmoH - Sprawiam, że się uczysz. 

-qa' - wznowienie czynności (albo: Uczę Cię)

Hiq vItlhutlh - Piję piwo. Przyrostki czasownikowe to bardzo 
Hiq vItlhutlhqa' - Znów piję piwo. (prze- potężne narzędzie i ważne zagadnienie 
stałem pić, ale znów piję) klingońskiej gramatyki. Powyżej 

przedstawiłem pierwsze cztery typy. Do 
muqeS jup - Przyjaciel mi doradził. dyskusji o lekcji i klingońskim zapraszam 
muqeSqa' jup - Przyjaciel znów mi dora- standardowo na forum Trek.pl.
dził.
muqeSqangqa' jup - Przyjaciel znów 
chętnie mi doradził.

Typ IV - przyczyna
-moH - podmiot powoduje działanie lub 
zmianę stanu.

QaQ paqvam - Ta książka jest dobra.
paqvam vIQaQmoH - Ulepszam tą 
książkę. (dosłownie: sprawiam, że ta 
książka jest dobra)
muQaQmoH paqvam - Ta książka 
ulepsza mnie.

wov - być jasnym
wovmoH - sprawiać, że coś jest jasne, 
rozjaśniać
Hoch wovmoH qeylIS - Kahless roz-

Paweł "fluor" Dąbrowski
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Star Trek: TNG - Sins of Commission
Czytelnia

tajemnicy, iż Sli to takie humorzaste, 
tęczowo mieniące się ośmiornice, których 
zadaniem na statku wycieczkowym było 
zapewnianie rozrywki podczas ich 
emocjonalnych (i niekontrolowanych) 
koncertów.

Tymczasem Tro i  pode jmu je  
wyzwanie skomunikowania się ze Sli, co 
staje się również priorytetem, gdyż jest to 
pierwsza szansa nawiązania „stosunków” 
z tą rasą po pewnym niefortunnym incy-
dencie, również z udziałem Klingonów. 
Deanna ma twardy orzech do zgryzienia, 
bo nie dość, że ośmiornice zwyczajnie nie 
mówią, to w dodatku załoga źle znosi 
skutki ich emanacji i co rusz dochodzi do 
incydentów.

Ponadto formalne śledztwo nie 
prowadzi do żadnych konkretnych 
wniosków, a badania prowadzone przez 
ekipę naukową nad ratowaniem planety 
poważnie się opóźniają. Wszystkim 
zaczynają puszczać nerwy, do czego 

Załoga U.S.S. Enterprise ma za znacznie przyczyniają się Sli, a wkrótce 
zadanie ocalić planetę Lessenar od potem pojawiają się nowe poszlaki, które 
katastrofy środowiskowej. Wydaje się to wskazują na Worfa jako winnego 
rutynową, nawet nudną misją, którą morderstwa.
niespodziewanie zakłóca pojawienie się 
statku wycieczkowego i tajemniczy I cóż ja o tym sądzę? Sklasy-
wybuch na jego pokładzie, w wyniku fikowałabym tę historię jako standardowy 
czego ów okręt zostaje poważnie trekowy epizod z uniwersalnym, tym 
uszkodzony. Picard oczywiście oferuje razem ekologicznym przesłaniem w tle. 
pomoc i teraz załoga musi nie tylko Nie jest źle, ale ta książka mnie nie 
wykonać na czas swoje pierwotne podbiła. Lekka lektura dla zmęczonego 
zadanie, ale także radzić sobie z turystami, umysłu. Zwłaszcza nadwyżki Troi, której 
którzy chyba nigdy nie słyszeli o pojęciu fanką nigdy nie zostałam, pozwalają 
wdzięczności, oraz własnymi emocjami, trzymać dystans, więc polecić mogę 
które niespodziewanie mocno oddziałują chyba głównie jej entuzjastom. 
na zachowania wszystkich na pokładzie.

Star Trek: The Next Generation – Sins 
Podczas eksplozji ginie jeden of  Commission

z przedstawicieli Sli – rasy stworzeń Autor: Susan Wright
komunikujących się przez emitowanie Okładka: miękka
emocji. Śledztwo prowadzi porucznik Język: angielski
Worf, w czym próbuje mu przeszkadzać Ilość stron: 278
plątający się po pokładzie Ferengi (ich Rok wydania: 1994
obecność nigdy dobrze nie wróży) 
– „manager zespołu” Sli. Tu uchylę rąbka Marta “DarkLady” Tamborska

Okładka Sins of Commission
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Star Trek: DS9 - Fearful Symmetry
Czytelnia

wów. Ale przekonuje panią pułkownik, 
żeby wyruszyła za swoją Ilianą tam, gdzie 
jeszcze nie odkryto korytarza do Gammy.

Wpadła mi w ręce nówka z czerwca 
tego roku! Jest niezwykła, i to nie tylko ze 
względu na zawartość. Składa się z dwóch 
części, a każda z nich ma swoją okładkę. 
Pierwszą część opisałam Wam bardzo 
pokrótce, druga to biografia Iliany – z na-
szego świata – życie, które miało być 
piękne i toczyć się z dala od zbrodni 
i okrucieństw, nie oszczędziło jej nawet 
w najmniejszym stopniu. Ale nie będę 
Wam o tym opowiadać. Powiem tylko, że 
początkowo stroniąc od wszystkiego, co 
było związane z okupacją Bajor, osta-
tecznie została agentką. Jej dotych-
czasowe życie dobiegło końca, lecz nowe 

Pamiętacie odcinek DS9 Second się nie zaczęło... 
Skin, w którym Kira została przemieniona 
w Kardasjankę i próbowano jej wmówić, We wszystko wmieszany jest gul 
że jest dawno zaginioną córką Tekeny’ego Dukat, co czyni całą sprawę jeszcze 
Ghemora? Jednak Kira uparcie twierdziła, bardziej intrygującą. Odkryjcie sami 
że nigdy nie była w obozie Elemspur, koleje losów Iliany, a zrozumiecie, dla-
gdzie miała zostać dokonana podmiana jej czego tak desperacko próbuje odzyskać 
na agentkę Kasty Obsydianowej. Cóż, do swoje życie. Któreś ze swoich żyć... Zdaję 
tej pory tak jej się wydawało... sobie sprawę, że ten opis jest bardzo 

krótki, ale w przypadku tej pozycji czuję, 
Uwaga, będą spoilery!! że i tak za dużo powiedziałam. Polecam 

wszystkim odkrywcom ludzkiej psychiki 
Julian cudem ratuje ją i Ro od śmierci (i entuzjastom DS9 w ogóle) i stalowych 

w wyniku ran zadanych przez Taran’atara, nerwów życzę – Wam i sobie, bo drugi 
który znika bez śladu zaraz po tym tom nie został jeszcze wydany. A tę 
zamachu. Jakby tego było mało, na stacji pozycję warto mieć.
pojawia się Kardasjanka podająca się za 
Ilianę Ghemor, byłą agentkę Kasty Na końcu chciałabym bardzo 
Obsydianowej, a obecnie członkinię podziękować Sinead (jeśli kiedykolwiek 
ruchu oporu na Bajor w świecie to przeczyta), która dostarczała mi książki 
równoległym. Brzmi interesująco? To z taką częstotliwością, że ledwie się 
dobrze, bo Iliana mówi prawdę. A co robi wyrabiałam z ich czytaniem. :) Dziękuję!
w naszym wymiarze? Stara się uchronić 
swoje Bajor przed kimś jeszcze gorszym Star Trek: Deep Space Nine – Fearful 
niż Intendantka – nią samą z tego świata, Symmetry
noszącą twarz Nerys, posiadającą jej Autor: Olivia Woods
wspomnienia i próbującą... przejąć tam Okładka: miękka
władzę. Pomijając fakt, że agentce Język: angielski
Ghemor zepsuło się urządzonko Ilość stron: 140+162
umożliwiające jej powrót do domu, 

Rok wydania: 2008wydaje się szczerze chcieć pomóc naszej 
Kirze. Oczywiście jak przystało na Karda-

Marta “DarkLady” Tamborskasjankę, nie mówi całej prawdy do końca 
i nie ujawnia wszystkich swoich moty-

Okładka Fearful Symmetry
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Gry
CCG: Romulanie

Misdirection is the key to survival. gry dzięki Temporal Micro Wormhole. 
Never attack when your enemy defends, Nawet jak nie używamy tej karty, a mamy 
never behave as your enemy expects and doktora na ręce, to przed podejściem do 
never reveal your true strength. If decydującej misji możemy go zawsze na 
knowledge is power then to be unknown is początku tury zaraportować bezpośrednio 
to be unconquerable. na statek. Nie bez znaczenia jest też Selok, 

dzięki której spenetrujemy Ziemię, 
senatorzy Cretak (nie dość, że prawnik, Romulan Intro – The Birth of 
to jeszcze dopala broń statkom), Letant Federation
(computer skill) oraz wymiatająca 
Tallera (posiadająca aż trzy afiliacje i do W kolejnym odcinku przewodnika po 
tego Mindmeld!!!) i nieoceniony afiliacjach coś dla miłośników tajnych 
Tomalak, występujący aż w trzech służb, potężnych okrętów i wszech-
wersjach, które można mieć na stole na obecnego koloru zielonego. ;) Jednym 
raz. słowem – Romulanie nadchodzą.

Przyspieszanie rozgrywkiCechy charakterystyczne

Jak zawsze podstawowym proble-Romulanie choć są odnogą Wolkan, 
mem w grze jest zrzucanie na stół to jednak wiele ich różni od swych 
większej ilości kart. W głównych pokojowych i logicznych kuzynów. 

Niełatwo będzie o Honor, a łatwiej 
znajdziemy Treachery. Nie oszukujmy 
się jednak – to nie Federacja. Personelu 
będzie dużo mniej do wyboru, a i nie są tak 
napakowani umiejętnościami jak ludzie. 
Na plus można zaliczyć to, iż Romulanie 
prezentują bardziej zrównoważony dobór 
swych trzech podstawowych parametrów, 
dadzą więc radę walczyć zarówno 
z Klingonami, Kardasjanami, jak i z Fede-
racją. Niestety w dalszych dodatkach do 
g ry  Romulan  po t r ak towano  po  
macoszemu, więc dobór skilli może nie 
w y s t a r c z y ć  p r z e c i w  n i e k t ó r y m  
zabójczym dillemkom. Umiejętnością 
specjalną Romulan jest Tal Shiar, o czym 
później.

Najważniejsze postacie

Wiele postaci romulańskich nie 
pojawiało się regularnie w serialach, stąd 
nie są tak znane i kojarzone jak np. 
Klingoni. Większość to przeciętniacy, 
jednak składając dobrą talię romulańską, 
należy wziąć pod uwagę paru bossów. 
Przede wszystkim jest to Dr Telek 
R'Mor, dodający rzadkie Honor 
i Astrophysics, a nadto mogący się 
pojawić na stole już na samym początku Karta Dr Telek R'Mor

55



duże obrażenia. Jeżeli chcemy szybko 
przemieścić się w żądanym kierunku, 
pomocna okaże się Engage Cloak 
– możliwość skorzystania wielokrotnie ze 
swego zasięgu w jednej turze może mocno 
popsuć szyki. Jeżeli nie chcemy walczyć, 
a milsza jest nam eksploracja kosmosu, to 
romulańskie statki naukowe nie mają 
sobie równych, zwłaszcza Apnex, który 
z Captain's Log i Mirokiem na pokładzie 
dysponuje zasięgiem aż 11, nie mając przy 
tym żadnych staffing requirements (może 
dokować na Docking Pads, dociągnąć się 
dzięki Hidden Fighter!) Jednak jądrem 
naszej floty są okręty klasy D'Deridex 
– większe niż federacyjna klasa Galaxy 
robią nie tylko za schowek dla naszej 
piechoty, ale Engage Shuttle Operations 
zamieni je także w mały lotniskowiec dla 
naszych Romulan Shuttle (z których 
każdy ma cloaking device!). Każdy z tych 
statków, co ważne, ma swojego matching 
commandera, a więc statki typu 
Haakona, Goraxus, Decius, Devoras 
z łatwością dopakują swoją broń do 11, 
a nadto mogą służyć jako miejsce 
downloadu dla swych dowódców (np. 
Seli), gdyby z jakichś powodów zawiodło 
zgłaszanie na HQ. 

Obłędnie skutecznym statkiem jest 
afiliacjach tę funkcję spełnia karta też stary okręt Cha'Joh dowodzony przez 
Headquarters. I tu niespodzianka – Ro- siostry Durasa, zwiększające mu 
mulanie jako jedyni mają aż dwie takie statystykę podwójnie, zwłaszcza iż jest to 
karty egzystujące obok siebie równolegle: okręt dwuafiliacyjny (więc można 
Continuing Committee i Office of the z powodzeniem stosować go w sojuszu 
Proconsul.  Łącznie można zagrać aż 18 Romulańsko-Klingońskim), a naprawdę 
różnych kart za darmo do tych HQ, jest to wymiatać zaczniemy, jeśli w nasze ręce 
więc cenna rzecz w talii, choć karty te wpadnie U.S.S. Prometheus. Wtedy 
mogą być niełatwe do zdobycia. możemy posłać do piachu zarówno 

Klingonów, jak i Kardasjan, a Federacja 
Walka z Dominium nielekko się namęczą zanim 

nas zestrzelą.
Choć w rozwiązywaniu misji 

Romulanie nie są tak dobrzy jak Najwięcej zabawy daje jednak latanie 
Federacja, to jednak braki te nadrabiają po Strefie Neutralnej, ale o tym już 
s w o j ą  p r z e w a g ą  w  p r z e s t r z e n i  w dziale strategii.
kosmicznej. Siłą Pretora zawsze była 
flota, stąd możemy użyć w grze całkiem W tajnej służbie Jego Pretorskiej 
fajnych statków.  Każdy romulański okręt Mości...
dysponuje potężną bronią, jaką jest wbu-
dowane cloaking device. Zamaskowany 

Siły zbrojne Imperium Romu-
okręt nie może wprawdzie strzelać, ale 

lańskiego nie byłyby tym, czym są, gdyby 
sam jest niewidoczny dla przeciwnika 

nie Tal Shiar – wywiad, kontrwywiad 
i potrzeba różnych kart, by zmusić taki 

i dodatkowe wojsko w jednym. Uosobie-
okręt do odsłonięcia się. To oznacza, że 

nie tajności i skuteczności służb 
z reguły będziemy atakować pierwsi 

specjalnych. Personel ten jest więc bardzo 
wtedy, kiedy mamy pewność, że zadamy 

Karta Office of the Proconsul
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urozmaicony i co najważniejsze - sku- Shiar zyskujemy skuteczny engine na 
teczny, mimo iż jest ich raptem zagrywanie kart szpiegowskich za free, 
dziewięciu.  Listę rozpoczyna sam szef darmowy dociąg kart i możliwość 
Koval – dualna karta, postać będąca podchodzenia do nieromulańskich misji.
VIP-em, a jednocześnie jako przewo-
dniczący posiada Tal Shiar x2, co uczyni Balance of Power 
go dobrym wsparciem zarówno dla 
Senatora Vreenaka (Tal Shiar z dyplo- Dla miłośników TOS-a jest dobra 
macją i Law!), dzięki czemu ominie sieć wiadomość – można grać Romulanami 
Q, ale także da sobie radę na Espionage także w XXIII wieku.  Zwykle w tym celu 
Mission. No a umieszczony na pokładzie gra się sojuszem Federacyjno-Romu-
D'Deridexa s taje  s ię  ruchomym lańskim, by móc wykorzystać Deep 
outpostem, gdzie ekipa Tal Shiar zgłosi się Space Station K-7. Personelu nie ma tu za 
przed podjęciem ważnej misji. Kolejnym wiele, ale to, co jest, jest nieprzeciętne. 
dodatkiem w decku jest Major Rakal Przede wszystkim Centurion, który 
– romulańska wersja Deanny Troi, która dopala atrybuty wszystkim Romulanom 
zachowuje także swą federacyjną ikonkę; o 1; Keras, który stanowi doskonały 
możliwe jest więc puszczenie jej w samo- backup dla Teleka R'Mora, a jego dwa 
tnej misji na teren Federacji i wyko- special downloady mogą uratować nam 
rzystanie wszędzie tam, gdzie potrzebne życ ie .  No  i  j e s t  t eż  match ing  
jest matching affiliation. Razem commanderem dla swego okrętu Gal 
z siostrami Durasa będzie nieoceniona Gath ' thong .  Ze s t aw  uzupe łn i a  
przy Diplomatic Conference.  Kolejnym Commander Charvanek, niezbędna, 
dualem jest też Nanclus, zawierający gdy chcemy latać po strefie neutralnej. 
rzadkie Empathy, a dużą pomocą okazuje Gal Gath'tong posłużyć nam może 
się też Vakis ze względu na Cybernetics. wspólnie z Crew Reassignment. Będzie 
Mając dodatkowo na stole Plans of Tal doskonałym ruchomym outpostem dla 

Romulan z ikonką AU, poza tym mając go 
na stole, możemy ściągnąć dodatkowy 
personel z XXIII wieku, a z Phased 
Cloaking Device uzyskamy bardzo 
wydajny okręt zwiadowczy, którym 
możemy zapuścić się niewykryci w głąb 
przestrzeni Federacji.

Podsumowanie

Romulanie to dość tajemnicza 
afiliacja, nie tak wszechstronna jak 
Federacja i nie tak nakierowana na wojnę 
jak Klingoni. Ma jednak wiele zalet: 
niesamowity wywiad, możliwość 
podejścia do nieomalże każdej misji, 
potężne statki, zróżnicowany personel, 
niegłupio pomyślane misje (np. Quash 
Conspiracy, wprost stworzona dla 
tajnych operacji) sprawiają, że na grę 
Romulanami zdecyduje się raczej 
średniozaawansowany gracz, ale dobrze 
poprowadzeni Synowie Imperium 
potrafią na turniejowej scenie sprawić 
niejedną niespodziankę.

Sebastian "Beyonder" Szwarc

Karta Senator Vreenak
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Gry
CCG: Przegiete karty
Nic nie jest przegięte – czyli jak walczyć z cwaniakami

W numerze 6 Pathfindera I.Thorne Oprócz dillemek federacyjną 
daje przykład przegiętych kart, jakimi wunderwaffe może być szybki zrzut 
można przywołać wrogów Federacji do personelu. Możliwości jest rzeczywiście 
porządku. Pierwsza edycja jest jednak na wiele, ale Camp Khitomer i Sherman’s 
tyle zbalansowana, iż trudno nie pokusić Peak nie zadziała nam razem na stole, bo 
się o uśmiech, czytając wywody autora. nie można mieć na raz na stole np. Captain 

Kirk i Admiral Kirk (takie manewry 
dozwolone są tylko w przypadku alternate Pierwszą najważniejszą informacją 
persona, co jest wyraźnie zaznaczone jest to, iż żaden gracz nie jest nigdy 
w lore karty), poza tym duża liczba lokacji bezbronny wobec strategii uznanych za 
zmniejsza nam pulę seed, dzięki czemu zbyt silne, a służą do tego karty z ikonką 
nie wsadzimy tyle dillemek. Grając Referee, które przywołuje karta Q the 
Fedkami nie należy jednak przeceniać Referee (obrazek Q ubranego w strój 
posiadania drugiego outposta w rezerwie, sędziego baseballowego) oraz od 
bo jeśli zaczynający grę przeciwnik niedawna Tribunal of Q (ułatwia zagry-
podłoży nam kwaterę główną Starfleet na wanie ich z discarda). Jest wiele rodzajów 
Ziemi, to leżymy. tych kart, a najpopularniejsze powinny 

być zawsze trzymane w decku gracza. 
Spójrzmy więc, jak sobie radzić z niemo- Chcąc szybko dociągać karty, trzeba 
żliwym. zdecydować się na jakiś engine. Można 

próbować dociągać Sherlockiem 
Holmesem, ale zależy to od ręki I.Thorne chciałby zniechęcić do 
przeciwnika, poza tym podatny jest na podchodzenia pod misje kosmiczne przy 
Scorched Hand. Może więc Cyrus użyciu Borg Ship Dillema, jednak jest to 
Redblock i magiczny item za 5 punktów? broń obosieczna, bo zaatakuje także nas, 
Nieco ryzykowne. Na początku doskonale jeśli jesteśmy niechcący na tej samej 
spisuje się Traveler: Transcendance, lokacji. Sprawę załatwia discard QTR 
a w Delcie dodatkowo Ancestral Vision. i download na stół Temporal Vortex 
Visit Cochrane Memorial wydaje się być (koniecznie w ten sposób, bo tylko wtedy 
potężną kartą, ale efekt także zależy od mamy suspend play, co ocali nasz statek 
probingu, co czyni sprawę dość od zniszczenia) i mamy trzy tury spokoju. 
ryzykowną , pamiętajmy It's Only a Game Stosowanie tej dillemki przeciwko 
(i z całego pomnika nici). Poza tym nie Borgowi to proszenie się o kłopoty, gdyż 
jest to, jakby się wydawało, tylko karta jest przecież niesamowity Retask – dodat-
federacyjna, pomnik bowiem możemy kowy sześcian plus załoga, a zwłaszcza 
zbudować dzięki Zeframowi Cochra-multiplexor drone to dla Federacji 
ne’owi na dowolnej planecie, grając proszenie się o cmentarz.
dowolną afiliacją (choć wymaga to 
czasem pewnego zachodu).Kolejną dillemką killerską jest 

Artillery Attack, ale tylko z pozoru. 
Podsumowując, nie taki diabeł Rzeczywiście możliwość wykoszenia 

straszny, jak go malują - na każdą strategię kilku sztuk personelu na raz jest bardzo 
znajdzie się coś dobrego przy użyciu kusząca, ale efekt działa tylko dzięki 
niewielkiej liczby kart, którą każdy dobry probingowi. Nawet jak wyciągniemy 
gracz powinien mieć w talii. Sprawia to, kartę z kropkami, to ginie nam tylko tylu 
że gra jest dobrze zbalansowana i nie ludzi, ile jest kropek (a nie jak pisze 
pozwala  na  nieczyste  zagrywki  I.Thorne - wszyscy), ale na takie zagrywki 
cwaniakom, chcącym zakończyć partię jest po pierwsze znakomity Handshake, 
przed czasem.a po drugie City of Bhala i mordercze 

prezenty trzymane pod Artillery Attack 
nie na wiele się mogą zdać. Sebastian "Beyonder" Szwarc
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Gry
CCG: Przegiete karty

Witam w kolejnej części przegiętych Wspomniałem też o dodatku Mirror, 
kart. Dziś jednak nie o dillemkach... Mirror. W końcu lustrzany wszechświat 

jest bardzo interesujący, a odpowiedniki 
kryształowo czystych oficerów Gwiezd-W kinach triumfy święci nowy trek ze 
nej Floty nawet bardziej pociągające. starą załogą, ale odmłodzoną. Wszyscy 
Można nawet pokusić się o rzucanie na zapomnieli o Picardzie, Sisko, a o 
stół po dwóch Kirków, Spocków czy Janeway nawet nie wspomnę. Czasy 
Scottych.  TOS-a są na topie. Czy gracz jest ograni-

czony tylko do kart z XXIV wieku? 
Skądże, dodatki Trouble with Tribbles Ale pojawia się jak zwykle problem. 
oraz Mirror, Mirror dają nam możliwość Lustrzani mają swoją ikonkę lustro i nie 
zagrania podwładnymi i wrogami kapi- chcą się pojawiać w naszym wszech-
tana Kirka. A wśród kart z tych dodatków świecie o tak zwyczajnie. Oczywiście 
nie brakuje również przegiętych. możemy ich przenosić, używając 

Multidimensional Transport Device, ale 
muszą być w korespondencyjnych loka-Każdy wie, że dzięki Alternate 
cjach (jak Bajor i lustrzany Bajor), czy Universe Door można wrzucać na stół 
Transport Mixup, ale tutaj wyrzucamy karty z przeszłości. Ale przecież jeśli 
oryginały, a nie o to nam chodzi. Co robić? położymy misję Agricultural Assesment, 
Time location Halkan Council pociąga na nią time location Sherman’s Peak, 
darmowymi meldunkami, co jeszcze a na tą Deep Space K-7 (ta na szczęście 
bardziej gmatwa sprawę. Rozwiązanie już za darmo), to możemy co turę 
jest proste – Crossover.zagrywać na stację darmowy personel ze 

srebrnym znaczkiem TOS. Ale tu pojawia 
się problem – te osoby działają w innym Dzięki tej karcie znaczek lustra jest 
czasie niż reszta naszej załogi. Co tu ignorowany w czasie rzucania karty na 
robić? Wykorzystać przegiętą kartę! stół, więc lustrzani meldują się za darmo 

na stacji K-7! I czekają tylko na gościa 
z przyszłości, by ich zabrał tam, gdzie Misja Historical Research daje 
mogą sobie swobodnie postrzelać, bo możliwość położenia na nią doorwaya 
lustrzane postacie na statkach Federacji Guardian of Forever i to jest ta karta. Co 
pozwalają im atakować każdego wroga, turę jeden z naszych załogantów może 
a to jest atut nie do pogardzenia.przenieść się do innej lokacji czasowej 

w kwadrancie lub z niej wrócić z dowolną 
ilością personelu tam się wcześniej Marcin "I.Thorne" Jarmużek
znajdującego.

Dzięki temu spokojnie przenosimy 
w dwie tury, kogo chcemy o sto lat w przy-
szłość, a jeśli ktoś chce sobie nawet 
postrzelać oryginalnym Enterprisem 
w Dominium, to niech użyje Space-Time 
Portal i go wyłoży. Nie martwcie się 
o zacofanie technologicznie, załoganci 
swoja obecnością podnoszą zasięg, moc 
osłon, a nawet siłę broni.
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